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w Frankfurcie nad Menem O, L. Daube et Comp-

Kraków 11 kwietnia.
Otrzymujemy następujące uwagi:
Oświata ludowa— szczytne to słowo, któreby go­

dnie mogło zastąpić owe hasło koryfeuszów refor­
my w ostatnich czasach upadającej Rzeczypospoli­
tej wołających nadaremnie na każdym sejmie: skarb 
i wojsko! W podźwignieniu bowiem intelektualnem, 
bardziej jeszcze w postępie moralnym, w sprosto­
waniu skrzywionego kierunku, leży jedyny środek, 
jedyna droga wiodąca do lepszej przyszłości.

A jednak dla czegóż to słowo głuche tylko wzbu­
dza w kraju echo? Czy to sobkostv^o i obojętność? 
Czytaliśmy niedawno wywody, że oświaty ludowej 
domaga się i pożąda sam lud, choć przyznamy się, 
że nam na to zbywa jeszcze dowodów; dalej, że za 
rozszerzeniem oświaty najgoręcej występuje, przez 
dziennikarzów podobno wymyślony, stan średni 
naszego kraju, to jest miasta i tak zwana inteli- 
gencya. Jedna tylko niepoprawna szlachta okazuje 
się według zdania owego dziennikarskiego pamfle- 
cisty obojętną, ba, wręcz przeciwną rozszerzeniu 
oświaty między ludem, bo chce utrzymania swych 
przywilejów i przewagi. Dalej, główną zawadą i 
sprężyną obskurantyzmu są oczywiście tak świeccy 
jak duchowni jezuici, czyli ultramontanie, bojący 
się światła, aby wśród ciemności utrzymać wpływ 
i urok.

Nie dziwimy się napaści na szlachtę, bo ostate­
cznie dotychczas z jednej zawsze czerpaliśmy kie­
szeni, i gdy szlachta okaże się mniej pochopną w 
datkach na cele publiczne, nie ma nikogo, coby ją 
skutecznie zastąpił. Nie dziwić się także oskarżeniu 
jezuitów i ultramontanów, bo niebawem oni będą 
odpowiedzialni za każdą klęskę elemetamą nawet, 
a przy bliższem zbadaniu okaże się zawsze, że gra­
dobicie lub wylew wody to tylko intryga jezuicko- 
ultramontańska.

O różne rzeczy szlachtę polską oskarżać można 
i należy, o przechowanie pewnych tradycyj anar­
chicznych , o brak solidarności, rozwagi i karności; 
ale braku poświęcenia i wyparcia się siebie dla 
sprawy publicznej, celów egoistycznych i chęci u- 
trzymania lub przywrócenia wyłącznych przywi­
lejów zarzucić jej nie podobna. Kto większego za­
parcia, expiacyi, nadużyć i zapomnienia krzywd dał 
liczniejsze dowody nad tę szlachtę, nawet nad tę 
wieczyście poniewieraną szlachtę galicyjską, która 
pierwsza domagała się zniesienia pańszczyzny, 
konspiro wała pod przewodem socyalistów, aby tyl­
ko przez lud usamowolniony zbawić ojczyznę, a po­
tem po rzezi i rabunku ponawiała znów darowiznę 
pańszczyzny i ziemi ? Ona na wpół zrujnowana i 
dziś jeszcze zawsze pierwsza staje z ofiarą, gdy o 
dobro publiczne chodzi, a zwłaszcza o dobro ludu. 
Zresztą jeźli chcemy być wierni demokracyi i zasa­
dzie równouprawnienia, nie mówmy o kastach, bo 
ostatecznie społeczność dzisiaj nie na kasty i stany, 
ale na opinie się rozdziela.

Otoż czy istotnie t. z. ultramontanie są przeci­
wni oświacie ludu? Dotąd jeźli kto i gdzie się zaj­
mował szkółką wiejską gorliwie, to tylko kapłan, 
proboszcz wiejski i to w miarę, im bardziej był 
przejęty swoim powołaniem, duchem kościoła, a 
zatem im więcej był ultramontaninem. W pomoc im 
przychodziły pobożne i klerykalnemi przesądami 
przejęte kobiety, panie z dworu. Znamy mnóstwo

przykładów tego rodzaju, a przyznamy się, że nie 
natrafiliśmy dotąd na demokratę lub indyferenta 
religijnego, coby życie i czas poświęcał nauce dzie­
ci wiejskich, oświacie ludu.

Dla czego jednak taka obojętność dotąd panuje 
w sprawie składek na szkółki i rozszerzenie oświa­
ty ? dla czego ? kiedy na tyle celów mniej ważnych 
płyną obfite datki i suskrypcye dotychczas tak leniwo 
postępuje składka pod tym ogólnym tytułem oświa­
ty ludowej!

Otóż powiemy szczerze, a powiemy to nie dla 
ochłodzenia i tak chłodnej datności ogółu, ale w 
interesie właśnie podjętej sprawy, że ten tytuł jest 
za ogólny, brzmi wprawdzie głośno, ale jak dzwon 
pusto.

Oświatą ludu to cel zbyt, że tak powiemy, zge- 
neralizowany. Każdy na nią inaczej się zapatruje. 
Aby przynęcić i zjednać ufność ogółu, trzeba rzecz 
bliżej określić i bezpośrednio wskazać dzieło, in- 
stytucyę, do której podźwignienia mają się przy­
czynić składki publiczne. Wyznamy szczerze, że 
kierunek Rady szkolnej, że to, cośmy urzędownie 
w sejmie i przez naczelną edukacyjną władzę krajo­
wą zrobili dla oświaty szkolnej, nie mogło wznie­
cić zaufania. Ogólna kwestya rozszerzenia oświaty 
ludowej tylko na drodze ustawodawczej skutecznie 
i stanowczo rozstrzygniętą być może. Już ćwierć 
owego roku na ten cel mającego być poświęconym 
upłynęło, a dotąd podobno tylko 5000 złr. wpłynę­
ło ze składek; jeźli tak dalej pójdzie, to za 20,000 
uzbieranych a chociażby i 100,000 złr. nie zbudu­
jemy 4600 szkół ludowych w gminach, w których 
szkół brakuje. Suskrypcya przeto publiczna okaże 
się równie w rezultatach czczą reklamą, i czczą a- 
gitacyą, jaką była owa suskrypcya na spłatę mi­
liardów kontrybucyi we Francyi.

Czy istotnie nie możemy się zdobyć na milion, 
o którym pisał proponujący posty narodowe? Ow- 
sżem, bez postów narodowych przy całej naszej 
krajowej biedzie milion zebrałby się może łatwo, 
ale trzeba powszechnego zaufania, a do niego pier­
wszym krokiem jest szczerość. Otóż szczerze wy­
znamy, że samo to hasło: oświata ludowa, powsze­
chnego zaufania jeszcze nie wznieca. Wielu się 
pyta, jaka oświata? bo wielu sądzi, że jest oświata 
dobra i zła i o ile pierwszej pragnie, o tyle roz­
szerzenia drugiej nie bez przyczyny się obawia. 
Można użyć ognia do ogrzania i oświecenia, ale 
można go użyć i do wzniecenia pożaru; można 
dobrze pokierowaną oświatą podnieść i uzacnić 
społeczeństwo, i można połowiczną i fałszywą 
oświatą pomnożyć tylko liczbę owych wykolejonych, 
którzy opuszczają dawne stanowisko, a nie zdolni 
wznieść się-na nowe.

Prace około reformy edukacyjnej, okrom wypar­
cia języka niemieckiego ze szkół, nie przyniosły 
jeszcze żadnych dodatnich rezultatów. Nie umiano 
nawet nawiązać nowych prac pedagogicznych z da- 
wnemi pracami narodowemi w tym kierunku. 
Książki elementarne szkolne są zawsze jeszcze 
monstrualnością językową i gramatyczną, przeję­
ciem się wzorami niemieckiemi a nieświadomością 
ojczystych wzorów nacechowaną. Seminarya nau­
czycielskie dopiero w zawiązku, jeszcze nie wiemy, 
co one wydadzą.

Odsunięcie największej siły, jaką mamy dla 
oświaty ludu, odsunięcie duchowieństwa od szkół 
wiejskich bywa u nas przeprowadzane z t:

tendencyą co w innych prowincyach w duchu kon­
stytucyjnej bezwyznaniowości. Któż zresztą ręczy, 
czy w walce z centralistami nie ulegniemy, i czy 
składki publiczne na cel ogólnikowy zakreślony 
i pod bezwzględny zarząd Rady szkolnej oddane, 
nie zasilą tylko funduszu szkolnego, który ulegnie 
pokierowaniu jakiegoś wiedeńskiego naśladowcy 
berlińskiego Falka, który nas cywilizować i ger- 
manizowac zarazem będzie się starał?

Miasto przeto ogólnikowego celu oświaty ludo­
wej sądzilibyśmy właściwszem i więcej zaufania 
wzbudzającem zdecentralizowanie, że tak powiemy 
sprawy i wytknięcie poszczególnych celów dla ka­
żdej okolicy.

Tutaj założenie lub wspomożenie jakiejś bursy 
szkolnej dla ubogich uczniów, tam założenie szkół­
ki, ale w oznaczonem miejscu i w wskazanych 
warunkach; zgoła z ogólnika zejście do szczegó­
łów, z teoryi do praktyki. Każda okolica niech 
tylko jednę uposaży szkółkę, lub złoży fundusz 
na stypendyum albo bursę, a będzie to skute­
czniej szem niż ogólna składka na cel przewyższa­
jący środki. Trzeba nadto, przy składkach zwła­
szcza, uwzględnić tak naturalny patryotyzm para­
fialny, to uczucie, że ofiarujący miasto wrzucania 
grosza swego w ogólną skarbonę, chętniej i wię­
cej ofiaruje, gdy ma cel przed sobą wytknięty, 
bliski, skoro widzi, że istotnie z zebranych ofiar 
wznosi się instytucya pod jego bokiem. Komitet 
zbierający składki mógłby zająć się zorganizowa­
niem komitetów powiatowych z pozostawieniem im 
wolności, na jaki cel, na którą szkółkę lub bursę 
składki w swoim obrębie zbierać będzie. W ten 
tylko sposób uchronić można całe przedsięwzięcie 
od wielkiego fiasco i przyczynić się skutecznie do 
podniesienia oświaty. Nic bardziej pożądanem, bar­
dziej naglącem nie jest nad organizowanie burs 
dla ubogiej młodzieży przy szkołach średnich. 
Mamy jej świeży i świetny wzór w Tarnowie. Za 
przykładem Tarnowa mogłyby iść inne miasta ma­
jące szkoły średnie, Oddaleńsze od miast okolice 
mogłyby się ograniczyć na założeniu jednej do­
brej szkółki, ludowej. Całą zaś kwestyę reformy 
edukacyjnej i zaprowadzenia szkółek wiejskich w 
wszystkich gminach należy zostawić sejmowi. Dy- 
letantyzm tu nie pomoże; wielkie reformy nieprze- 
prowadzają się na drodze ofiar dobrowolnych, tern 
więcej gdy mamy w ręku narzędzie mogące słu­
żyć do normalnego ich uregulowania, sejm i Radę 
szkolną.

K0RESP0NDENCYA „CZASU:,

Paryż 7 kwietnia.

Dość błaha dyskusya toczy się w tutejszych 
dziennikach nad pytaniem: czy Thiers rezyduje 
w pałacu Elysee, czy też tylko ma pied a terre 
w tym pierwszym pałacu niegdyś księcia prezy 
denta Rzeczypospolitej w r. 1848.

Journal Officiel rozciął wczoraj ten węzeł gor­
dyjski oświadczając, że prezydent tymczasowej Re­
publiki przyjmować tylko będzie dyplomacyę i do­
stojników w Elysee, a dalej jak na prezydenta 
podlegającego 750 władzcom przystoi, ma swoją

rezydencyę w stolicy departamentu Seine et Oise. 
Chociaż deklaracya dziennika urzędowego nie zu­
pełnie jest dosłowną, jednak mając to samo zna­
czenie, uspokoiła purystów w dziennikarstwie, któ­
rzy się obawiali dekapitalizowania Wersalu. My 
się znowu cieszymy, że Thiers na nowo nabierze 
ochoty do Paryża i nareszcie przekona swoim upo­
rem tak znanym w innych okolicznościach, panów 
przeciwników Paryża, że ta stolica przecież jeszcze 
tyle warta, co pusty i umarły Wersal.

Jeden z domowych powierników prezydenta Rze­
czypospolitej powiedział mi, że Thiers szczęśliwy 
jest, mogąc się wymknąć z Wersalu, bo członko­
wie komisyi nieustającej żyjąc w samotności a nie 
wiedząc czem się zająć w pustych salach Izby, co 
chwilę odwiedzali szefa władzy wykonawczej i tru­
dzili go swymi planami i obserwacyami najniedo­
rzeczniejszymi. Teraz przynajmniej wolny od na­
paści panów nieustających, może spokojnie używać 
wakacyj.

Tymczasem inna sprawa, i to nadzwyczaj wa­
żna, bo tyczy się targu finansowego t. j. giełdy, 
zajmuje uwagę publiczności. Na przedostatniem 
posiedzeniu zgromadzenia narodowego uchwalono 
opodatkowanie i to dość znaczne walorów obco­
krajowych publicznych i prywatnych, będących 
w obiegu na giełdzie i po kantorach zamiany. Wy­
sokość podatku nałożonego wpływa najniekorzystniej 
na ruch giełdowy paryzki, chociaż ustawa jeszcze 
nie ogłoszona, bo każdy posiadacz papierów za­
granicznych stara się jak najprędzej zbyć się ze 
swego towaru i wysyła te papiery za granicę. Na­
turalnie, że i przy tej sposobności walory fran- 
cuzkie szczególnie, fonds d' Etat nadzwyczaj cier­
pią: najprzód przez oburzenie bankierów na rząd, 
a po drugie, że bankierowie musieli dostarczyć 
pieniędzy do zebrania jak największej ilości pa­
pierów zagranicznych celem wysłania ich za gra­
nicę, i dla tego sprzedawali walory tutejsze.

Delegacya bankierów i banków tutejszych z Rot- 
schildem na czele, udała się do Thiersa i przed­
stawiła mu całą niedorzeczność zawotowanej uchwa­
ły, szczególnie wtenczas, kiedy Francya potrzebuje 
kapitałów zagranicznych dla uiszczenia pożyczki. 
Oświadczyli mu też , że ogłoszenie ustawy w dzien­
niku rządowym spowodowałoby reprezentantów 
banków i bankierów zagranicznych do zwinięcia 
swych filij i zadałoby cios ogromny jednej i to 
bardzo ważnej gałęzi międzynarodowego ruchu fi­
nansowego t. j. arbitrage, a tern samem by znisz­
czyło znaczenie finansowe Paryża.

Jak słychać, Thiers uznaje słuszność przedsta­
wień delegacyi finansistów, i nietylko że ustawy 
zawotowanej jeszcze nie ogłosił, ale i przyrzekł, 
że rząd postara się o rewizyę ustawy z dnia 8 
marca natychmiast po zgromadzeniu się Izby.

Posiedzenia rad departamentowych odbywają się 
bardzo regularnie, ale dotychczas nie dały spo­
sobności do zajęcia się niemi. Rozprawy toczą się 
o sprawach miejscowych, a najbardziej o rozdział 
pieniędzy na wynagrodzenie strat poniesionych 
w wojnie z roku 1870/71. Zapowiadają jednak 
wygotowanie petycyi ogólnej do zgromadzenia na­
rodowego z propozycyą odnowienia częściowego Izby. 
Petycya ta ma wyjść z inicyatywy rad departa 
mentowych.

Dzienniki ciągle wracają do wiadomości tyle razy 
podanej a tyle razy zaprzeczonej, o rychłem opusz­

czeniu przez załogę niemiecką terytoryum francuskie­
go nawet przed zapłaceniem całej kontrybucyi wo­
jennej , chociaż nie ma żadnej podstawy rzeczywistej 
do uwierzenia w możebność. Prawda, * że człowiek 
chętnie w to wierzy, co sobie życzy, tak samo się ma 
z ogółem. Dziś nową podają kombinacyę zapłacenia 
rontrybucyi. Opowiadają, że syndykat bankierski 
sam z własnej inicyatywy chce zapłacić Niemcom 
i podstawić się jako wierzyciel Francyi za wyna­
grodzeniem tyle a tyle procentowem. Gdyby ta  ba­
jeczka nie była tak dobrze wymyśloną, toby na­
prawdę nie można się dosyć ubawic^ tym wielora- 
rim wymysłem umysłów sprytnych i bezczynnych.

Wiadomości o ruchu w portach kupieckich z osta­
tnich dwóch miesięcy, potwierdzają w zupełności 
słowa moje przy wprowadzeniu nowej ustawy o ma­
rynarce kupieckiej. Dunkierka, Havre, Marsylia 
i inne porty wykazują straszny ubytek liczby okrę­
tów, a Antwerpia, Genua coraz bardziej wzrastają. 
Czy Thiersowi jeszcze się oczy nie otworzą wobec 
faktów niezaprzeczonych, że dalszem postępowa­
niem na polu protekcyjnem zniszczy położenie 
handlowe Francyi a tern samem i bogactwo? Jak 
Bismark musi się cieszyć z zaślepienia Thiersa.

Wydział lekarski ma być otwartym na nowo we 
czwartek. Profesor Dolbeau żądał dymisyi, ̂  ale jej 
od ministra oświecenia nie otrzymał. Spodziewamy 
się, że dalszych rozruchów na uniwersytecie^nie 
jędzie i że młodzież nie dostarczy więcej dzien­

nikom reakcyjnym materyału do potępienia ducha 
szkół wyższych. .

Dziś pierwsze wyścigi na Longchamps w Bois 
de Boulogne. Pomimo dokuczliwego zimna, mnó­
stwo tam spieszy powozów.

Bawi tu od tygodnia poseł sejmu lwowskiego 
i członek delegacyi do rady państwa w Wiedniu 
p. Julian Klaczko. Może* pobyt tutejszy przyniesie 
nam nowy szereg listów paryzkich ogłoszonych 
z takiem powodzeniem w przeszłorocznym Przeglą­
dzie polskim.

Wyciąg z protokółów posiedzeń Wydziału krajowego 
od 1 do końca lutego.

(Ciąg dalszy).

Zniesiono uchwałę Wydziału powiatowego w No­
wym Sączu w sprawie sporu o grunt między gminą 
miasta Nowego Sącza a zgromadzeniem OO. Jezui­
tów, jakoteż uchwałę Wydziału powiatowego w 
Chrzanowie stanowiącą, iż p. Apolinary Horwath 
winien jest ze względów sanitarno - politycznych 
drzewa zasadzone naprzeciw ściany domu p. Maury­
cego Bendla poobcinać do tej wysokości, aby pier­
wsze z nich okien, drugie zaś dachu domu p. Ben­
dla nie sięgały i że drzewa te powinien p. Horwath 
utrzymywać na przyszłość w tymże samym stanie, 
ponieważ obie te sprawy nie należą do kompeten- 
cyi c. k. sądów.

Na rekurs p. Kalmana Vigelmana z Korolówki 
przeciw orzeczeniu Wydziału powiatowego w Zale­
szczykach zatwierdzono zarekurowane orzeczenie, 
o ile też dozwoliło rekurentowi odnowienia poręczy 
koło wschodów przy realności a wzbroniło ustano­
wienia poddasza na tymże poręczu, lecz zniesiono 
dalszą część powyższego orzeczenia co do zasądze­
nia rekurenta na zwrot kosztów komisyjnych i co 
do nałożenia nań grzywny, gdyż w myśl § 61 Usta-

Częśó literacko-artystyczna.

SPRAWOZDANIE 
K o m i s y !  k o n k u r s o w e j

o rozdaniu nagród za utwory sceniczne. 
(Rok II.)

Na rok 1872 wyznaczył hr. Fi-anciszek Łubień­
ski 300 złr. a Zarząd teatru krakowskiego (p. Ko- 
źmian) 300, czyli łącznie 600 złr. jako nagrody za 
dwie sztuki sceniczne udzielić się mające. W roku 
tym przyjęto tęż zasadę co i w roku ubiegłym, iż 
obiedwie nagrody mają być udzielone, a to bez 
względu, czy w pośród utworów ubiegających się 
znajdą się dwa zasługujące na miano sztuk do­
brych i dla sceny odpowiednich.

Mając postawiony sobie ten warunek przy roz­
patrywaniu dzieł nadesłanych do konkursu, sędzio­
wie rozpoznający wartość sztuk mogli uwieńczać 
nagrodą utwory niekoniecznie bezwarunkowo za­
sługujące na nagrodę, lecz raczej winni byli na­
gradzać nawet warunkowo dobre, to jest najlepsze 
względnie do tych, które konkurowały.

Tę też zasadę przyjęli zaraz na pierwszem ze­
braniu swojem d. 21 stycznia r. b. na wniosek 
Dyrektora teatru członkowie komisyi: bibliotekarz 
Estreicher, redaktor „Czasu“ A. Kłobukowski, art. 
dram. B. Ładnowski, art. dram. J. Rychter, prof. 
Uniw. J. Szujski, prof. Uniw. Stan. hr. Tarnowski 
i Wojciechowski urz. Bibliot. Dwaj inni członko­
wie: Hr. Łubieński i Lucyan Siemieński nie brali 
udziału w rozpoznawaniu dzieł; pierwszy z powo­
du nieobecności w Krakowie, drugi z powodu trwa­
jącej dotąd choroby oczu.

Członkowie zgodzili się również i na to, że gdy 
wyznaczanie konkursów scenicznych może mieć na 
celu tylko scenę, że zatem tylko takie utwory mo­
gą i powinny być uwzględniane, które najlepiej od­
powiadają warunkom scenicznym, że zatem sztuki 
choćby były najwyższej literackiej zalety, ustąpić 
winny pierwszeństwa utworom nie tyle literackim, 
ile scenicznym, mogącym dawać rękojmią dłuższe­
go utrzymania się na scenie.

Trzymano się zarazem zasady w roku zeszłym 
przyjętej, aby rozdzielić utwory nadesłane pomię­
dzy siebie i aby każdą odrzuconą sztukę przez je­
dnego członka czytało jeszcze dwóch innych; któ­
rą to zasadę w toku odbywanych posiedzeń rozwi­
nięto jeszcze dalej, iż każdą sztukę kolejno mają 
wszyscy członkowie czytać. To opóźniło nieco roz

strzygnięcie konkursu ostateczne, lecz natomiast 
dało pewniejszą rękojmię gruntowności orzeczenia 
sędziów.

Nadesłanych było sztuk 13, mianowicie:
1. Na Ukrainie — tragedya wierszem w 5 ak­

tach trzech obrazach prologu i 1 epilogu. Akt 
pierwszy w 2ch a drugi w 3 obrazach.

2. Przeor Paulinów— dramat wierszem w 5 aktach.
3. Sebastyan Klonowicz — dram. wier. w 5 akt.
4. Wieczór letni — dramat prozą w 3 akt.
5. Zalotnica — dramat wier. w 5 aktach.
6. Po stracie matki — komedya wier. w 3 akt.
7. Pozytywni — kom. w 4 akt. prozą.
8. Protegujący i Protegowani — kom. w 3 ak­

tach prozą.
9. Elekcya króla Michała — komedya w 4 ak­

tach prozą.
10. Miłość chłopa — kom. w 4 akt. prozą.
11. Pod feniksem — kom. w 3 akt. prozą.
12. Hołysze — kom. w 4 akt. prozą.
13. Skarby i Upiory czyli 3cia część Krakowia­

ków i Górali.
Po rozpoznaniu sztuk przedmiotem konkursu 

będących, odpadło od konkursu dziewięć utworów, 
już przez to samo, że pomijając stronę scenicznych 
warunków, ośm z nich nietylko literackiej ale na­
wet językowej wartości nie miały. Być może, iż 
nie jedna była płodem piór początkowych, dobija­
jących się karyery literackiej drogą konkursu. Jak­
kolwiek zawodna to droga dla autorów, którzy aby 
sprostać zadaniu sceny, winni przejść przez szkołę 
wprawy pisarskiej i szkołę doświadczenia, jedna­
kowoż upadek na tej drodze nie jest jeszcze sta­
nowczym upadkiem na polu dramatycznem. Od­
padnięcie zatem od konkursu nie powinno odstrę­
czać na przyszłość od pracy na tern polu, która 
powinna być istotnie pracą a nie dorywczą zabaw­
ką pióra. Jakoż nawet w poczcie owych ośmiu ut­
worów, które jednomyślnością uznano za niema 
jące wartości scenicznej, literackiej i językowej, 
można było w osobnych scenach i w niektórych 
ustępach scen dostrzedz, iż niejeden z autorów 
natrafia na kruszec, choć dotąd marnuje siły na 
łamaniu kamienia lub przesypywaniu piasku. Tak 
n. p. komedya Miłość chłopa całem obrobieniem 
śwojem, wyrażeniami w dyalogach i formą nieroz 
winiętą, nasuwa domysł, iż utwór ten napisać mo­
gło jakieś pióro niewprawne i młode, nie obyte ze 
stosunkami życia i z mechanizmem scenizmu; a je­
dnakowoż parę scen w akcie pierwszym, w których 
występuje dykteryjkarz pijacki, znamionują zacięcie 
komizmu dość oryginalnego, wróżące, iż kiedyś au­
tor mógłby przy gruntowniejszej pracy napisać do­
brą choćby krotochwilę, gdy dziś zdobyć się po­

trafił zaledwie na jednę i drugą scenę, mającą sa­
morodny humor. W liczbie dziewięciu od razu od­
rzuconych utworów, jest tragedya „na Ukrainie," 
której, jakkolwiek ją  spotkał los doraźnego upadku, 
nie można pomijać milczeniem. Sztuka ta stoi 
na wysokości wprost przeciwnej niż utwór „Miłość 
chłopa," choć obadwaj autorowie jednej że dotknęli 
rany społecznej.

Apoteoza stanu kmiecego, ze sponiewieraniem te­
go, co zawarł w czterech grubych księgach Nie- 
siecki, jest pospolitą piosenką od lat trzydziestu. 
Że jednak jedno ubrane w blaski słoneczne, nie 
ma światła słonecznego w rzeczywistości, a drugie 
ubrane w łachmany złotego szychu, nalew ające­
go robactwo i zgniliznę, w rzeczywistości nie jest 
ani zgnilizną ani robactwem; przeto osnowanie dra­
matu na tym temacie i wyłącznie^ dla tego tematu 
wymaga nadzwyczajnej ostrożności, aby nie zaszko­
dziło sztuce jako sztuce. Jednocześnie stwarzanie 
sztuk tylko celem udyalogowania historycznych prze­
konań, zawiści między różnemi stanami społeczeń­
stwa, i starć między niemi, starć zbyt świeżych 
i zbyt bolesnych, nie może być przedmiotem roz­
rywki scenicznej. Widzowie przychodzą do teatru 
rozerwać umysł, bądź s z l a c h e t n ą  choćby n a ­
m i ę t n ą  dykcyą, bądź humorem choćby nieco do­
sadnym poety; nigdy atoli nie przychodzą, aby się 
roznamiętniać rozdmuchiwaniem kastowych rozte­
rek, lub aby humorem swawolnym rozbudzać obrzy 
dzenie wyuzdanej wesołości.

Wzgląd zatem sam jeden, iż sztuka „Na Ukra­
inie" grupuje nienawiści i zawiści kastowe między 
warstwami społeczeństwa naszego, i teorye przeszłe 
niedawno w czyn, a po których świeżo rozwarły 
się groby i przewiała atmosfera unosząca widmo 
Grottgerowskie po nad polami i lasami, wystarczał­
by do utrudnienia wstępu sztuce na scenę. Pieśni 
Tarasa Szewczeńki, wplecione w akcyą lub pieśni 
wyrosłe z drzewa Szewczeńki, mogą zachwycać 
w poemacie — lecz na scenie za wiele z nich try­
ska czarnej posoki. Samo osnowanie zatem sztuki 
nie przeznaczyło jej na scenę, tern więcej, iż acz 
autor w przedmowie pisze, że oglądał się na wa­
runki sceniczne, nie ma ani jednego warunku sce­
nicznego uwzględnionego, jakiemi są mianowicie: 
zwięzłość dyalogu, ruch sceniczny, naturalność i pro­
stota opowieści i jedność działania, sprawiająca 
że tak jak w obrazie artysty góruje postać, około 
której snuje się myśl widza, tak i w sztuce dzia­
łanie zasadnicze wije się około postaci, do której 
przykuwa się wzrok i słuch widza. Tego wszyskie- 
go nie dostaje dramatowi, który jednakowoż jest 
widocznie pióra poety świetnych zdolności i zna­
mienitej wprawy pisarskiej. Widać tam znajomość

serc ludzkich, obok nieznajomości mechanizmu sce­
nicznego. Utwór ten wydrukowany może jako poe­
mat zająć czytelnika; jako dramat, krwawiąc ser­
ce, znużyłby jednocześnie cierpliwego słuchacza.

Zostały się zatem tylko cztery utwory konkur­
sowe, mogące ukazać się na scenie, to jest: ko­
medya Pozytywni, dramat Przeor Paulinów, kome­
dya Krakowiacy i Goi'ale i farsa: Protegujący 
i Protegowani.

Pomiędzy temi sztukami wyróżnił się dramat 
Przeor Paulinów udatnym wierszem i szczerem u- 
czuciem, które wlewa ciepło i urok prawdziwej wia­
ry, unikając sztucznej deklamacyi i ogólników. U- 
jęta w dramat epoka Kordeckiego, staje przed na­
mi tak jak ją  autor sercem zachwycił, a nie tak 
jakby ją  chłodny lecz jaki biegły mistrz pióra, si­
łą wiedzy estetycznej odtworzył. Owa sercowość 
w pojmowaniu przedmiotu zaszkodziła utworowi; 
dramat wiele ma kobiecości, miękkości farb, a ma­
ło, prawie nigdzie sił męzkich. Rozlał się on sze- 
rokiem korytem uczuciowych dyalogów; co spowo­
dowało, że akcya ustępuje częstokroć miejsca wy­
buchom poetycznego zapału. Sztuka ta sceniczną 
być może, lecz wypada ją  całkowicie z gruntu prze­
robić. Dla kilku scen prawdziwie pięknie pomyśla­
nych i mogących sprawić wrażenie na widzach, 
wytrzymała sztuka ta głosowanie o pierwszeństwo 
nagrody z komedyą Pozytywni, a jeżeli nie prze­
szła pomimo tego przy głosowaniu o drugą nagro­
dę, to przypisać należy temu, iż komisya raz uzna­
wszy Pozytywnych za godnych uwieńczenia, sądziła, 
iż drugą nagrodą wypada obdarzyć tylko komedyę 
ludową dla publiczności niedzielnej, bo sztuk po­
dobnych dzisiejsi autorowie już nie starają się ob­
myślać. _ .

Autorowie sceniczni raczej, jak Odyniec, Deoty­
ma itp. sięgając wyżyn dramatycznych, piszą książ­
ki sceniczne, których zazwyczaj trudno umieścić na 
scenie dla ich rozmiaru i kierunku wyłącznie poe­
matowego ; o pisanie atoli sztuk takich, jakie pi­
sali B o g u s ł a w s k i  ojciec, K a m i e ń s k i ,  Dmu-  
s z e w s k i  i Ż ó ł k o w s k i ,  autorowie nasi mało się 
ubiegają— i ztąd jest niezmierna trudność o do­
bre i powodzenie mieć mogące utwory ludowe.

Komedya Pozytywni nie odpowiedziała zdaniem 
komisyi wszystkim tym wymaganiom, jakie posta­
wić się godzi sztuce nagrodę otrzymującej; miano­
wicie rozwinięcie aktu 3go i 4go uległo bardzo o- 
strej krytyce. Gdy jednak błędy te mogły być ła­
two usunięte według wskazań komisyi, zdawało się 
z drugiej strony, iż dopełnione przez autora wa­
runki sceniczności, nadto szlachetność pomysłu, 
przestawiająca najmłodsze i najświeższe społeczeń­
stwo, kredki, rachuby i samolubstwa, w przeciwsta­

wieniu do niedawnej społeczności lekkomyślnej, serco­
wej i uczuciowej, tudzież literacka i językowa wartość 
utworu, słusznie mogą przeważyć szalę pierwszeń­
stwa. Komisya była zdania, że skoro konieczno­
ścią jest nagrodę udzielić, należy ją  udzielić temu, 
który pisząc, więcej myślał o scenie i o leczeniu 
tego, co dzisiaj dolega społeczeństwu, a mniej o 
poezyi i o zakrwawieniu rany. Gdy sztuka Pozy­
tywni otrzymała nagrodę, autor jej Józef Narzym- 
ski nadesłał przerobienie aktu 3go i 4go; główne 
zatem błędy, które raziły komisyę starał się usu­
nąć— a tym sposobem komedya przybrała zupeł­
nie sceniczne kształty, a przedmiot jej będący tak 
wielce na czasie, może nie małe obudzić zajęcie. 
Pozytywni otrzymali 5 głosów, zaś Przeor Pauli­
nów 3 głosy. Przy głosowaniu o nagrodę 200 złr. 
dostali: głosów 2 Przeor Paulinów, a 6 głosów Kra- 
wiacy i Górale, część III. Większość otrzymali Kra­
kowiacy. Przeor więc odpadł z powodu jak powie­
dziano, iż przeważała myśl nagrodzenia sztuki ludo­
wej drugą nagrodą. Ważyły się zatem głosy mię­
dzy dwiema sztukami, atoli Protegujący uznana za 
zwyczajną farsę, a nie za krotochwilę ludową, nie 
mogła być uważaną za sztukę mogącą obudzić za­
jęcie w widowiskach Indowych, mianowicie niedziel­
nych. Krakowiakom acz słuszny czyniono zarzut, 
iż jest wiernem echem Krakowiaków I  i H części, 
że wiersz ich bardzo wątły, piosnki niemające hu­
moru fraszek Anczycowych, jednakowoż zręczna 
budowa sceniczna komedyi, jako też reminiscencya 
dwóch pierwszych części Krakowiaków, będąca 
(z literackiego względu) ujemną stroną oryginalno­
ści utworu, zapewni sztuce tej niedzielne powodze­
nie na scenie, bo będzie kontynuacyą już ogranych 
i osłuchanych utworów Bogusławskiego i Kamiń- 
skiego.

Wartość muzyki, którą układa z motywów ludo­
wych uproszony p. H o f f m a n ,  doda wartości sztu­
ce i przedłuży tradycyę pierwszej ludowej komedyi 
na scenę polską wprowadzonej.

Sztuki, które nagrody nie otrzymały, a które 
zdaniem niektórych członków powinnyby lub mo­
głyby być grane na scenie, to jest: Przeor Pauli­
nów jednogłośnie, Protegujący i Protegowani pię­
cioma głosami, oddane zostały stałej komisyi tea­
tralnej do rozpoznania.

Względem wyznaczenia nagrody na rok następny 
i zmian co do sposobu udzielania tych nagród, tu­
dzież połączenia komisyi nagrodowej z komisyą do­
radczą teatralną, nastąpi porozumienie się człon- 
hów, o czem wiadomość w swoim czasie podaną 
będzie.
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wy gminnej decyzya na rekursa przeciw zasądzeniu 
na arę policyjną należy do c. k. starostwa.
, /y® uwzględniono rekursu p. Pełech, współwła- 

■ ^ acoszyna, wniesionego przeciw orzeczeniu 
Wydziału powiatowego w Żółkwi, którym obowią­
zano rekurentkę do dostarczenia materyału na mo­
sty wspólnie z p. Skolimowskim właścicielem także 
jednej części Macoszyna, zniesiono jednak powoła­
ne orzeczenie w ten sposób, że rekurentka obowią­
zaną jest do dostarczenia materyału wspólnie z p. 
Skolimowskim i z p. Wajgartem właścicielem trze­
ciej części Macoszyna.

Remonstracyi p. Agopsowicza przeciw wezwaniu 
Wydziału pow. w Kołomyi, by dostarczył materyału 
do budowy mostu na drodze z Trofanówki do Bu- 
czaczki nie uwzględniono; na zapytanie, zaś w jaki 
sposób ma być tłomaczony § 12 ustawy drogowej, 
odpowiedziano Wydziałowi pow. w Kołomyi, iż Wy­
dział krajowy nie jest powołany do interpretacji 
ustaw i rozstrzyga tylko sprawy sporne wniesione 
doń w drodze rekursu.

Na rekurs pp. Pinkesa Lille i Abrahama Malera 
zatwierdzono orzeczenie Wydziału pow. w Brzeża- 
nach, którem uchwała Rady gminnej w Kołnowie 
wydana w sprawie uregulowania stanu dróg i mo­
stów i obowiązku tak rodzin chrześciańskich jak i 
starozakonnych do posług i robót przy tem uregu­
lowaniu utrzymaną została, ponieważ obowiązek 
ten wedle § 12. Ustawy dróg cięży w gminach wiej­
skich na wszystkich zamieszkałych rodzinach. Re- 
kurentom wytknięto prócz tego, iż nie mają ani 
prawa ani iipoważnienia do występowania w spra­
wach publicznych imieniem wszystkich mieszkań­
ców wyznania starozakonnego.

Nie uwzględniono rekursów naczelników gmin 
z Kobyla, Koszlak, z Romanowego Sioła, z Do- 
brychwód, z Kurnik, Iwanczan, z Hłuboczka Ma­
łego, z Kapuścinek i z Zarudeczka przeciw orze­
czeniu Wydziału pow. w Zbarażu, mocą którego 
rekruci za zaniedbanie obowiązków około dróg pu- 
publicznych na karę 5 złr. a względnie 10 złr. 
w. a. zasądzeni zostali, przeciwnie zaś uwzględnio­
no rekursa naczelników gmin Łubianki Wyżnej, 
Czumali, Opryłowiec, Żabiniec, Iwaszkowic, Stare­
go Zbaraża i Nowikowa uwalniając rekrutów od 
kar nałożonych, ponieważ ci naczelnicy gmin, cho­
ciaż późno, zawsze jednak uczynili zadość dotyczą­
cemu poleceniu Wydziału powiatowego.

Przychylając się do rekursów p. Szczepana Kwo- 
czyńskiego przeciw orzeczeniu Wydziału pow. w Kos- 
sowie, pp. Tomasza Drozdziewicza i Augustyna 0 -  
celkiewicza przeciw orzeczeniu Wydziału pow. w 
Wieliczce, pp. Jana i Macieja Leszczyńskich prze­
ciw orzeczenin Wydziału pow. w Rohatynie, p. Ju­
liana Kownackiego przeciw orzeczeniu Wydzia­
łu pow. w Brzesku, wreszcie Filipa Ogorzałka prze­
ciw orzeczeniu Wydziału pow. w Nowym Sączu 
zniesiono zarekurowane orzeczenia, postanawiając, 
iż strony nie mogą być skazane na płacenie ko­
sztów komisyjnych.

Na rekurs Michała Syrka zniesiono orzeczenie 
Wydziału powiatowego w Myślenicach w punkcie 
polecającym zwierzchności gminnej w Głogoczowie, 
aby na zasadzie rozporządzenia ministeryalnego z 
d. 20go kwietnia 1854 r. ukarała rekurenta, gdyż 
pomienione rozporządzenie dotyczy wyłącznie władz 
politycznych, a zwierzchność gminna chyba na pod­
stawie §. 60 ust. gm. mogłaby nałożyć karę na 
Michała Syrka.

Na rekurs gmin Kobylany, Nienaszów, Sulistro- 
wie, Sadki, Toki i Krosno zniesiono uchwałę Rady 
pow. w Krośnie z d. 4go stycznia 1872 r . , o ile 
tąź uchwałą nakazano gminom, przez których te- 
rytorya droga Komborsko - Żmigrodzka uznana za 
powiatową prowadzi, w latach, w których droga ta 
przez ich terytorya budowaną będzie, przyczyniać 
się do tej budowy robocizną nadobowiązkową, po 
6 dni pieszych z każdego numeru domu.

( Dokończenie nastąpi).

W i e d e ń  10 kwietnia. Dzisiaj tedy upływa 
dzień bardzo ważny dla wyniku wyborów z wiel­
kiej posiadłości w Czechach, dzisiaj bowiem kończy 
się termin do wnoszenia reklamacyj, a zatem bę­
dziê  można niezadługo wnioskować o wyniku wy­
borów. Dotychczas, jak to już wczoraj zwrócił 
uwagę w liście swoim korespondent nasz wiedeń­
ski, zwycięstwo przechyla się na stronę rządu. 
Dzienniki centralistyczne piszą również o zwy­
cięstwie przyszłem rządu, nie ukrywają atoli tego, 
że zawisło ono jeszcze od dwóch rzeczy, miano­
wicie od składu komisyj wyborczych i od cofnię­
cia pełnomocnictw. Jeśli stronnictwu narodowemu 
powiedzie się przeprowadzić komisyę wyborczą 
według swej woli, wątpić wtedy nie można, że w 
wypadkach wątpliwych odrzuci reklamacye wierno' 
konstytucyjnych, aby sobie tylko zapewnić więk­
szość. Dla tego też dzienniki wiernokonstytucyjne 
zachęcają członków swego stronnictwa, aby się li­
cznie zebrali i przeszkodzili wyborowi komisyi nie 
po myśli wiernokonstytucyjnych.

Dzienniki wiedeńskie podały wczoraj wiadomość
0 wykradzeniu z namiestnictwa 50 pełnomocnictw 
do wyboru z wielkiej posiadłości, o wiadomości 
tej atoli nie znajdujemy dzisiaj wzmianki w dzien­
nikach czeskich, zdaje się przeto, że nie ma ona 
podstawy. Natomiast Politik pisze dzisiaj, że Skrej- 
szowski zażądał od prezesa sądu wyższego w Pra­
dze bar. Streita zadośćuczynienia za rozsiewane 
przez bar. Schlechtę, sekretarza tegoż sądu, po­
głoski o swojem aresztowaniu. Prezes sądu przy­
rzekł mu ścisłą bezstronność i zadośćuczynienie. 
Kardynał arcybiskup prażski książę Schwarzen- 
berg wyjechał do Pesztu. Z podróżą tą łączą 
dzienniki wiedeńskie rozmaite kombinacye. Miano­
wicie jedne przypuszczają, że podróż ta w żadnym 
nie zostaje związku z polityką, lecz podjął ją ar­
cybiskup w celu uregulowania kongruy; inne twier­
dzą, że arcybiskup ma przedstawić cesarzowi za­
żalenia deputacyj, które nie otrzymały posłucha­
nia; wreszcie znów inne domyślają się, że arcy­
biskup wezwany został do Pesztu ad audiendum 
verbum, aby się wytłumaczył z agitacyi ducho­
wieństwa czeskiego w sprawie wyborów.

— Deutsche Ztg. donosi, że naczelnicy tak zwa­
nych Starokatolików zamierzają w ciągu bieżącego 
roku zwołać do Wiednia kongres członków tej sekty, 
na którą zaproszeni zostaną wszyscy świeccy
1 duchowni kierownicy ruchu reformatorskiego z Nie­
miec, Anglii, Holandyi i Włoch. Przed tym kon­
gresem powszechnym odbędzie się zjazd Staroka­
tolików, na który zaproszeni zostaną tylko de­
legaci starokatolickich stowarzyszeń i gmin mo­
narchii austryacko-węgierskiej.

_— Wyłączone z ministerstwa skarbu sprawy 
dóbr skarbowych, lasów, kopalń i salin obej­
mie ministerstwo rolnictwa już w połowie bieżą­
cego miesiąca. Równocześnie przeniesiony zostanie 
radca ministeryalny bar. Beust do ministerstwa 
rolnictwa.

— Doniosły wczoraj dzienniki wiedeńskie w te­
legramach z Pesztu, że znany jenerał węgierski 
Artur Go e r g e y ,  podczas podróży swej w Siedmio­
grodzie w sprawie kolei żelaznych został napa­
dnięty w Torda przez tłum i znieważony. Przyby­
cie jego do tego miasta poprzedziła pogłoska, że 
stronnictwo Deaka zamyśla go postawić jako kan­
dydata na posła z Klausenburga, zkąd zawsze wy­
syłani bywali członkowie lewicy. Goergey siedział w 
restauracyi i posilał się, kiedy przed domem urzą­
dzono mu kocią muzykę, a kilka osób z tłumu 
weszło nawet do sali, zapytując się o niego. Wte­
dy odpowiedział: „Ja jestem Goergey, co Panowie 
sobie życzycie ?“— a przy tych słowach wydobył 
rewolwer z kieszeni, w skutek czego napastnicy 
cofnęli się. Goergey usiadł potem spokojnie i przy­
słuchiwał się dalej kociej muzyce obojętnie; na­
stępnie zaś wsiadł do powozu wśród złorzeczeń i 
wykrzykników: „Precz ze zdrajcą!“

Królestwo Polskie.
Na posiedzeniu Towarzystwa jeograficznego w 

Wilnie p. Zinowiew zdawał sprawę ze stanu wła­
sności ziemskiej w gubernii Wileńskiej, na podsta­
wie materyałów dostarczonych przez kancelaryę 
głównego naczelnika kraju. Materyały dostarczone 
zawierają dane dotyczące podziału ziemi pomiędzy 
różnemi stanami i władzami, oraz dane o przecho­
dzeniu własności ziemskiej w inne ręce po r. 1864.

Pierwsze dane co do podziału ziemi pomiędzy 
różnemi klasami społecznemi okazały się niedo- 
kładnemi i podlegają bardzo wielu wątpliwościom, 
co już widać z ogólnej cyfry przestrzeni podanej 
w tych materyałach na 33,366 wiorst kwadrato­
wych, gdy według materyałów zebranych przez to­
pografów wojskowych przestrzeń ta wynosi 37,774 
wiorst kwadratowych.

Więcej pewności przedstawiają dane drugiego 
rodzaju o przechodzeniu własności po r. 1864. W 
tym względzie p. Zinowiew wszedł w szczegóły na­
der zajmujące. Podzielił on swój przedmiot na na­
stępujące kategorye:

1) Majątki sprzedane przymusowo na podstawie 
ukazu z lOgo grudnia 1865; 2) majątki sprzedane 
na podstawie ogólnych praw, z tem tylko ograni­
czeniem, że nabywcami mogą być osoby pochodze­
nia rosyjskiego; 3) majątki sprzedane przez rząd. 
Pierwsze obie kategorye mogą być jeszcze podzie­
lone na dwa rodzaje, stosownie do tego czy ma­
jątki są sprzedane z wolnej ręki albo z licytacyi.

Wszystkich w guhernii Wileńskiej od 1865 r. 
do 1 września 1871 sprzedano z rąk prywatnych 
153 osobom 201 majątków obejmujących obszaru 
185,364 dziesięcin ziemi za sumę 2,692,823 rubli. 
W tym czasie rząd sprzedał 29 osobom 103 ma­
jątki o przestrzeni 30,669 dz.

Osoby nabywców tak się dzielą według wyzna­
nia: prawosławnych 76-6% lutrów 13-9%, katoli­
ków 5%, mahometan 4-5% według ilości nabytych 
dóbr. Przeciwnie według przestrzeni nabytej ziemi: 
prawosławni 55%, lutrzy 36-7%, katolicy 5-7%, 
mahometanie 2’6%.

Według obszaru majątków nabywcy tak się 
dzielą:

praw. lut. kat. mah. razem 
majątki niżej 100 dz. 37 —  2 — 1 — 1 =  41 

„ od 100 — 500 38 —  8 —  1 — 3 =  50
„ „ 500 —  1000 22 — 3 — 0 — 1 =  26
„ „ 1000 —  5000 25 — 4 — 1 — 2 =  32
„ wyżej 5000 —  1 — 2 — 1 — 0 =  4

R a z e m ...................... 123 — 19— 4 — 7 = 1 5 3
Trzeba wszakże zauważyć, że cyfry procentowe 

nie zgadzają się wcale z powyższem wyliczeniem, 
nie można zatem wiedzieć, które liczby są praw­
dziwe.

Dobra rządowe według przestrzeni, dzielą się w 
następujący sposób:

praw. lutrów razem, 
do 100 dz. 25 — 1 =  26
od 100— 500 56 — 6 =  62
od 500— 1010 6 —  1 — 7

więcej od 1000 3 — 1 =  4
Razem . . . .  90 — 9 — 99

W taki sposób znaczna część majątków w gu­
bernii Wileńskiej bo przeszło % sprzedanych mia­
ła mniej niż 500 dz. ziemi.

Według rodzaju dóbr sprzedano:
1) Przymusowo z wolnej r ę k i .....................48-7%

„ z licy ta cy i........................  5-6%
2) Na podstawie praw ogólnych z wolnej ręki 12-5%

» „ z  licytacyi 19-%
3) dóbr rządowych .  ................................14-2°/,
Zatem na podstawie praw ogólnych tylko nie­

spełna trzecia część dóbr została sprzedanych, a 
pomiędzy temi z wolnej ręki tylko ósma część ma­
jątków.

Majątki drugiej kategoryi według lat sprzeda­
wane były w następującej ilości:

w r. 1865 —  1943 dz. czyli 3’5%
„ 1866 —  5272 „ „ 9-5%
„ 1867 — 8651 „ „ 15-5%
„ 1868 —  9893 „ „ 17-7%
„ 1869 — 9232 „ „ 16-7%
„ 1870 — 20782 „ „ 37-1%

Porównywając sprzedaż majątków dawniej i te­
raz, pokazuje się, że w pięcioleciu od 
1854 do 1858 sprzedano 29 majątków czyli 32,573 d. 
od 1866 do 1870 „ 40 „ „ 29116, ,
czyli pierwej sprzedano więcej ziemi, a blisko o 
trzecią część mniej majątków.

Średnia cena ziemi w majątkach sprzedanych z 
wolnej ręki wynosiła od 13 do 24 rubli za dzie­
sięcinę, włościanie w tym czasie płacili od 16 V2 
do 26 V2 rubli.

Pomiędzy majątkami sprzedanemi 
kupiono z przeniesieniem długu rządowego 17-8%

„ prywatnego 64-7% 
„ z pożyczką tow. nabywców na Litwie 6 •% 
„ „ to warz. kredyt, ziemsk 11*5%

Kredyt udzielony przez Towarzystwo Kredytowe 
nie jest zbyt wielki. Od czasu jak Towarzystwo 
Kredytowe (petersburskie) otrzymało prawo roz­
szerzenia swego działania na gub. Wileńską, sprze­
dano 120 majątków mających przestrzeni 65,746 
dz. za 945,460 rubli. Towarzystwo Kredytowe u- 
dzieliło pożyczek na zakupno 10 majątków prze­
strzeni 6616 dz. kupionych za 86,467 rubli, wy 
sokość zaś kredytu wynosiła 22,154 rubli. Dodać 
wszakże należy, że kredyt udzielony po nabyciu 
majątku nie wchodzi do tego rachunku, ponieważ 
nie ma do tego żadnych danych urzędowych.

Ro§ya.
Moskowskija Wiedomosti piszą:
Z Petersburga donoszą nam, że ma być utwo­

rzony oddzielny komitet z ministrów mających w 
swojem zawiadywaniu instytucye naukowe dla osą­
dzenia środków, jakich należy użyć z powodu za­
wiązujących się pomiędzy młodzieżą szkolną kółek

(kruzJci) po większej części tajemnych. Chociażby 
kółka nie miały celów przestępnych politycznych, 
to w każdym razie samo ich powstawanie jest zja­
wiskiem zupełnie nienormalnem i bardzo natural­
nie, iż rząd zwrócił na nie uwagę. Sądzimy, że i oświeco­
na część publiczności nie może być na to oboję­
tną. Tajemne stowarzyszenia szkolne same przez 
się nie są groźne dla państwa; ale niewątpliwie są 
groźne dla tych biednych młodych ludzi, którzy 
przez niegodziwców krok za krokiem popychani są 
w przepaść. Publiczność nasza dawno już była o- 
strzeżona. Przed półrokiem delegaci internationalu 
zebrani w Londynie postanowili przenieść swą 
działalność do Rosyi pomiędzy uczącą się mło­
dzież. Otóż ta obietnica pocichu wykonywa się.

— Tenże dziennik donosi, że w Moskwie zawią­
zało się stowarzyszenie opieki nad dziećmi osób 
wysłanych za wyrokiem na Syberyę.

— W uzupełnieniu wiadomości podanych po­
przednio o mających nastąpić zmianach w usta­
wach prasowych zamieszczamy wieści otrzymane 
przez dziennik Ruskij Mir. Według niego sprawa 
była rozbieraną w Radzie państwa w przytomno­
ści ministrów spraw wewnętrznych, oświaty i spra­
wiedliwości, oraz innych jeszcze osób. Przjjęto u- 
łożony przez ministra spraw wewnętrznych projekt 
ustaw dodatkowych o cenzurze i drukach. Ważniej­
sze punkta tego projektu są następujące: 1) wy­
dania i książki wychodzące bez cenzury rzadziej 
niż raz na tydzień mogą być zatrzymane z rozpo­
rządzenia ministra spraw wewnętrznych, przyczem 
minister przedstawi sprawę do komitetu ministrów 
dla ostatniej decyżyi; 2) pisma peryodyczne wy­
chodzące bez cenzury rzadziej niż raz w tydzień 
mają być przedstawione do komitetu cenzury na 
dni 4 przed ich rozesłaniem prenumeratorom; 3) 
książki nieperyodyczne wydane bez cenzury mogą 
być puszczane w obieg po upływie dni 7 od o- 
trzymania podpisu z przyjęcia do komitetu cenzu­
ry prawnej liczby egzemplarzy; 4) utrzymujący dru­
karnie są odpowiedzialni za wykroczenia w tym 
względzie; 5) w razie jeśli książka jest zatrzyma­
na, to wytacza się proces winnym, ale sąd roz­
strzyga tylko o winie oskarżonych, a nie o zdjęciu 
aresztu z książki.

Kronika miejscowa 1 zagraniczna.
Kraków 11 kwietnia. Na 200 popisowych na­

leżących do pierwszej klasy wieku, którzy powołanymi 
byli do stawienia się wczoraj, stanęło tylko 84, a mia­
nowicie 71 chrześcian a 13 izraelitów. Ze stawających 
izraelitów żaden nie okazał się być zdatnym do służby, 
z chrześcian zaś wzięto 14 ludzi, i przeznaczono 12 do 
piechoty, Igo do jazdy, Igo do artyleryi.

—  Wczoraj przyniosła kobieta do szpitala Św. Ła­
zarza dziecko ciężko chore. Lekarz uznał potrzebę na­
głej pomocy, ale cóż, kiedy kobieta zamiast biegać z 
chorem dzieckiem od bióra do bióra, aby uzyskać po­
zwolenie dla umieszczenia go w szpitalu, była w tem 
błędnem mniemaniu, że szpital publiczny jest na to, 
aby dał opiekę i pomoc lekarską. Inspektor zaś bez 
takiego pozwolenia przyjąć dziecięcia nie chciał. Umar­
ło więc na rękach matki! a może ta jedna godzina, 
którą zmarnowała kobieta na daremnych prośbach i wy­
czekiwaniu, byłaby dostateczną dla ocalenia dziecka. 
Chorego dziecka nie przyjęto, trapa przyjąć musiano. 
Czyż w tak nagłych nawet wypadkach, gdzie życie jest 
narażone, nie można bez spisania protokółów, rodowo­
dów, bez odsyłania chorego od Anasza do Kaifasza dać 
mu pomoc w szpitalu ?

—  „80 złr. nagrody! “ Tak opiewa ogłoszenie rozle­
pione wczoraj po rogach ulic. Nagroda dla znalazcy ko­
sztowności złotych, jak zegarek, pierścionki, kulczyki, 
branzolety itd. zgubione wczoraj w przejeździe z Kazi­
mierza do dworca kolei. Znalazca się znalazł, ale nie 
znalazła się zguba. Dwóch bowiem śmieciarzy znalazło 
zgubę i gdy po podziale poróżniło się o partem leoni- 
nam, jeden zdał drugiego. Dowodem prawdy była torba, 
w której te rzeczy się znajdowały, torba wrzucona do 
kloaki pewnego domu, którą dziś rano wydobyto, ale 
próżną.

—  Wczoraj po południu Jan Gerczak woźnica omni­
busu N. 3 wjechał na ulicy Floryańskiej na Kajetana 
Fulantego, starca Towarzystwa Dobroczynności niosącego 
zwierciadło wartości złr. 20, i przewrócił go. Starzec pod­
niósł się nieuszkodzony, ale zwierciadło poszło w ka­
wałki. Omnibus nie pędzi cwałem, lecz i dziad Towa 
rzystwa Dobroczynności nie należy do rączych ludzi, i 
jeśli urzędnik tej instytucyi używa niewłaściwie starców 
zamiast najemników do przenoszenia sprzętów swoich, to 
nie może się skarżyć na szkodę. Posługacze są za nią 
odpowiedzialni, ale dziady nie.

—  W sobotę od godz. 12ej do lej w Muzeum Te- 
chniczno-przemysłowem odbędzie się czwarty publiczny 
odczyt p. Alfreda S z c z e p a ń s k i e g o :  „O szkołach w 
Polsce, przegląd historyczny od najdawniejszych do naj­
nowszych czasów."

—  W sobotę przedstawioną będzie według tłumacze' 
nia p. St. Koźmiana (z Poznania) komedya w 5 aktach 
Szekspira: Sen nocy letniej na benefis p. Fiszera. Sztuka 
ta mieszcząca w sobie sceny fantastyczne, do których 
muzykę dorobił p. Hoffman, na żadnej jeszcze scenie 
polskiej nie przedstawiana, używa na scenach za­
granicznych, jak np. w Wiedniu wielkiego powodzenia. 
Beneficyant obrał sobie wdzięczną i wielce komiczną rolę 
w tej komedyi, która humorem i komplikacyą intrygi, 
obok powabów cudnego języka niewątpliwie publiczności 
podobać się będzie.

—  Sąd apelacyjny w Poznaniu zajmował się d. 8 
kwietnia w drodze odwołania się od sądu pierwszej in- 
stancyi procesem o wybijanie okien'w urodziny cesarza 
Niemieckiego w roku zeszłym w tych domach, których 
nie oświetlono. Wiadomo, że polieya pruska nie bardzo 
się kwapiła z przeszkadzaniem wybijaniu okien; mimo 
tego musiała aresztować dwóch ludzi, których jej oddano 
jako przytrzymanych na gorącym uczynku. Sąd pierwszej 
instancyi uwolnił oskarżonych; sąd apelacyjny skazał na 
jeden i dwa tygodnie aresztu. Proces ten posłuży po­
szkodowanym za podstawę do procesu cywilnego o wy 
nagrodzenie przez miasto szkód, albowiem magistrat 
zarządził iluminacyę samowolnie.

—  Piszą ze Śremu 7go b. m. do K ury era Poznań­
skiego :

Pospieszam podzielić się z wami wiadomością, że się 
zaczynają spełniać zapowiadane od dawna groźby prze­
ciw 00 . Jezuitom. Napróżno pytam się o pozór, jakiby
00. Jezuici mogli byli dać do tych środków rządowych 
przeciw sobie, a przecież dwadzieścia lat blisko patrzę 
tu na ich działalność daleką od wszelkiej polityki, a 
poświęconą li mozolnemu podniesieniu ludu naszego, 
patrzę na tę pracę ich podejmowaną wśród nieraz wła­
snych braci niechęci, podejrzeń, zawsze jednaką, pełną 
miłości dla wszystkich, wśród przeciwieństw i biedy 
nieraz materyalnej, zdrowiem i życiem swojem chętnie 
szafujących na owych misyach, których błogosławione 
skutki ten tylko ocenić zdoła, kto żyje wśród ludu. 
Niemiecka prasa „liberalna", która dla wszystkich zna 
tolerancyę a tylko katolików z pod prawa wyjmuje, 
Jezuitów od niejakiegoś czasu za przedmiot swoich po­

cisków najzjadliwszzch obrała, wprost rząd prowokując 
do środków represyjnych przeciw nim. Byliśmy więc 
częściowo przygotowani na ciosy, jakie spaść miały na 
klasztor. Wiadomą rzeczą, że po większej części Ojcowie 
i Bracia zakonni rodem są z Galicyi, że Księstwo do­
piero z klasztorem śremskim pierwszy zyskało zakład 
zakonny Jezuicki, i od tego też dopiero czasu gorętsza 
młodzież od czasu do czasu zapukała do furty klasztor­
nej i z Księstwa i z Prus Zachodnich. Księży wyświę­
conych rodem z Księstwa lub w ogóle pruskich podda­
nych nie wiele, braci prawie wcale, scholastycy czyli 
klerycy znajdujący się na kursie filozoficznym w kla­
sztorze sremskim, także po większej części galicyjscy 
poddani. Galicyjscy poddani za regularnymi paszportami 
władz austryackich, przebywają tu jedni od początku 
założenia klasztoru, inni później przybyli, wszyscy za­
chowali się spokojnie, w niczem nie naruszyli prawa, a 
jednak wszyscy n ie  p r u s c y  p o d d a n i  o d e b r a l i  

oz k a z  o p u s z c z e n i a  k l a s z t o r u  i t e r y t o r y u m  
r u s k i e g o  w przeciągu 6 tygodni.
Ciekawi jesteśmy, czy i ten środek pozbawiający lud 

kapłanów, do których od lat wielu się tak przywiązał, 
że o wiele mil do spowiedzi do klasztoru ciągnie, całemi 
dniami przy przepełnionych konfesyonałach wyczekuje 
za słowem pociechy, posłuży do obudzenia w pośród 
ludu zaufania do rządu, który prawnie od szkoły już 
odsunął księży, a teraz rozpoczyna wojnę z kilkoma 
biednemi zakonnikami.

—  W Czemiowcach umarł d. 5 b. m. Kajetan Kamil 
adwokat, licząc lat 80, od 30 lat tam zamieszkały, gor­
liwy patryota, znany w całym kraju i poważany.

—  W sobotę wieczorem zgorzał w Warszawie na Solcu 
jeden z warsztatów fabryki Lilpopa i Raua. Szkoda 
wynosi 30,000 rubli. , ' i

—  D. 11 marca umarł w Źyrowicach w powiecie 
Słonimskim na Litwie X. Placyd Jankowski Dr Teol., 
ksiądz unicki, później jednak przeszedł na prawosławie 
i był wiceprezesem konsystorza schizmatyckiego Litwy. 
Od przejścia swego na schizmę zerwali z nim stosunki 
wszyscy przyjaciele dawni i współpracownicy, a on sam 
przestał pisać a przynajmniej drukować. Znany był da­
wniej w literaturze pod przekręconem wspak z imienia 
swego i zangielszczonem nazwiskiem „John of Dycalp". 
Pisał on powieści humorystyczne, tłumaczył dramata 
Szekspira, Getego i Manzoniego, należał do redakcyi 
„Tygodnika Petersburskiego", „Wizerunków" wileńskich

innych czasopism. Żył lat 61.
•—  Puzderko z klejnotami wartości około 30,000 złr., 

które przed kilkoma dniami skradzionem być miało z 
pokoju żony posła rosyjskiego w Wiedniu jen. Nowikowa, 
zostało odszukanem. Polieya wiedeńska w głowę zacho­
dziła, ktoby mógł być sprawcą tej kradzieży, bo wynieść 
taką dużą skrzynkę z pokoi posła i z domu mógł chyba 
ktoś z domowych ludzi. Otóż skrzynka znalazła się na 
swojem miejscu i nic z niej nie brakuje. Zwykłe się 
zdarza, że gdy kto doniesie o popełnieniu kradzieży i 
spowoduje poszukiwanie, musi odpowiadać za to , że w 
błąd wprowadził władzę. W tym jednak przypadku od­
stąpiono od tego zwyczaju, a nawet nie przyznają się, 
że zguba nie zginęła. Jakaś domowa tajemnica osłania 
tę kradzież i odnalezienie.

—  Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół sztuk 
pięknych w biskupim pałacu, przy ulicy Franciszkańskiej, 
otwarta codziennie od godziny 1 lej do 4ej prócz ponie­
działku. Wstęp w niedzielę 10 cent., w dni powszednie 
20 centów.

—  Dnia 9 i 10 kwietnia pochmurno, a chłodno; ter­
mometr dnia 9 doszedł do 4 -  8°-4 od 3°-4 K., zaś 
dnia 10 do —f— 8°. 8 od 3°. 2 K. Barometr idzie szybko 
w górę;dnia 11 kwietnia o godzinie 6ej rano stan jego 
był 331”’.77, termometru 5°.2 B. Wiatr zachodni.

—  W piątek dnia 12 kwietnia: Śgo Juliusza pa­
pieża i Śgo Damiana biskupa.

KONCEET. Przed laty kilku dowiedzieliśmy się naj 
przód z pism wiedeńskich o niepospolitych zdolnościach 
ziomka i współmieszkańca naszego miasta młodego for- 
tepianisty p. Władysława Em. Ś m i e t a ń s k i e g o ,  a na­
stępnie kiedy już w ognisku najsurowszej krytyki mu­
zykalnej zyskał sobie zaszczytne uznanie, mieliśmy spo­
sobność słyszeć go parę razy na publicznych u nas kon­
certach. Gra p. Śmietańskiego już wtedy, mimo nader 
młodego wieku, uderzała mistrzostwem techniki, sięga­
jącej do najdalszych granic szybkości palców, a zara­
zem jasności wykładu; dziś talent ten , nie powie 
my, że spotęgował się, gdyż byłoby to prawie niemo- 
żebnem, lecz nabrał większej, niezachwianej pewności, 
i postawił wirtuoza na równi, a nawet w możności wal­
czenia o palmę. pierwszeństwa, z takimi mistrzami for­
tepianu, jak Rubinstein i Tausig. Rzeczywiście, szyb­
kość ta doszła u artysty do takiego stopnia, że - rzuty 
rąk jego wśród gry nabierają szczególnie w staccacie 
i oktawach, jakby w mgle majaczących kształtów, a zle­
wanie się tonów tworzy wtedy melodyę, której pełne 
dźwięki zdają się płynąć nie z zwykłego instrumentu, 
lecz chyba z szklanej harmoniki. Siła i wytrwałość pal­
ców, jest u p. Śmietańskiego tak wielką, iż zdaje się, 
jakoby gra była dlań lekką tylko igraszką. Dowodem 
tego było wczoraj, iz artysta w chwili orkiestrowych 
tutti w koncercie Rubinsteina, ani chwili nie wypoczął, 
lecz równocześnie grał z orkiestrą. W tym też to „Ru- 
binsteinowskim koncercie" i w „Cainpanelli" Liszta naj- 
świetniej przedstawiła się gra p. Śmietańskiego, oba 
bowiem’ utwory głównie na teclmicznem polegają wyko­
naniu. Grzmoty oklasków kilkakrotnie powtarzanych, po­
twierdziły to zdanie nasze. Artysta odegrał następnie 
kilka kawałków bez wytchnienia, jak „waryacye z so­
naty Beethovena," „capricio (E mol) Mendelsohna," „Pre­
ludium" (Des dur) i „Etudę" (Es dur), „ustęp (Gmol) 
z humoreski" Schumana, oraz wspomnioną już „Cam- 
panellę" Liszta, i zakończył koncert w ostatnim ustępie 
„waryacyami na własny temat, „Valsons" Żeleńskiego 
i marszem wojskowym" Tausiga. Mniejsze kompozycye, 
jak preludium Chopina, waryacye Beethovena i ustęp 
z humoreski Schumana, jakkolwiek odegrane z podzi­
wiającą precyzyą, mniej silne wywarły wrażenie, słu­
chacz bowiem przywykły do potęgi koncertanta w po­
konywaniu trudności mechanicznych, zdaje się oczekiwać 
owych momentów, i wtedy to dopiero cała świetność 
gry p. Śmietańskiego występuje.

W koncercie wzięła udział p. Steibeltówna, która z ta­
lentem odśpiewała medytacye Gounoda i piękną pieśń 
p, Steibelta, „Dobra noc," pierwsze z towarzyszeniem 
orkiestry, drugą z towarzyszeniem fortepianu, oraz p, 
Hock, który z znaną brawurą odegrał solo z koncertu 
Beriota.

Sprawy sądowe.
Kraków 11 kwietnia.
Proces H. D . Moersera i sześciu wspólników 

o oszustwo.
(Ciąg dalszy.)

Wezwany za świadka adwokat Dr. R o s e n b l a t t  
stwierdził, że jednego dnia przyszła do niego Chaja 
Nachhauserowa i przedstawiła mu Lastówkę, jako ta­
kiego, którego Moerser chce do nieszczęścia doprowa­
dzić i werbuje już świadków przeciw niemu; nie przy­
pomina sobie jednak, czy był z niemi Spingold.

Po przesłuchaniu świadka zawiadomił przewodniczący 
Radca sądu p. S m o l a r s k i ,  że biegli w sztuce powo­
łani do rozpoznania, czyjeby pismo było na wiadomej 
kartce, która miała pochodzić od Nachhausera, orzekli, 
że jest to samo pismo, co na kartce wręczonej przez 
Huwesa prezesowi sądu karnego. Zatem obiedwie kartki 
pisał Huwes.

Następnie przeczytano kilka aktów; poczem przewo­
dniczący przystąpił do następnych faktów odnoszących 
się nie do Moersera, lecz do jego żony i innych obwi­
nionych.

W toku śledztwa przeciw Samuelowi Nachhauserowi 
doniesionem zostało sądowi i prokuratoryi, że Nachhau- 
serowie starają się o fałszywych świadków, aby wyto­
czonemu przeciw Samuelowi N. śledztwu inny nadać 
kierunek. Doniesienia te podpisane były przez S. Prop- 
pera; zawezwano przeto tego ostatniego wraz z bratem 
jego Abrahamem Mojżeszem Propperem: obadwaj jednak 
stanowczo oświadczyli, że doniesienia tego nie robili 
i wcale go nie podpisywali, oprócz nich zaś nie ma 
innych Propperów w Krakowie. Gdy nadto M. Szymon 
Propper zeznał, że Moerser tak jego, jakoteż S. J. Son- 
nenscheina przysłał do Nachhauserowej z oświadczeniem, 
że jeśli mu da 200 zł., to mąż jej będzie wolny, ina­
czej za pół roku z więzienia nie wyjdzie, gdy dalej 
M. S. Propper stwierdził, że Moerser namawiał Szulima 
Klippera do fałszywych zeznań przed sądem, —  przeto 
Sara Moerserowa chcąc osłabić wiarogodność zeznań 
Proppera doniosła sądowi, że on w piwiarni jednej 
w obecności Lejzera Mikołajewicza, tegoż żony, oraz 
Mojżesza Rosenzweiga i Izaaka Lichtiga przyznał, że 
przeciw Moerserowi fałszywe złożył świadectwo.

Przesłuchany pod tym względem Mojżesz Ros e n -  
z w e i g  zeznał, że Propper chwalił się w piwiarni, iż 
dostał kilka zł, za tb, że fałszywie przeciw Moersero­
wi świadczył, i on to - zawiadomił o tem Moerserową. 
Pokazało się atoli, że zeznanie to było kłamliwe; świad­
kowie bowiem Lejzer Mikołajewicz, Joanna Mikołaje- 
wicz, Izaak Lichtig i brat Proppera udowodnili w swych 
zeznaniach, że Propper nigdy podobnego zeznania wobec 
tych świadków nie robił, a nawet w obecności M. Ro­
senzweiga o sprawie Moersera nic wcale nie mówił. 
Z zeznań zaś Judy Sonnenscheina i Dawida Rubinsteina 
okazało się, że Rosenzweig namówiony został do tych 
zeznań przez Sarę Moerserową, za co od niej otrzy­
mał 10 zł.

Niezmordowana w zabiegach swoich Sara Moerserowa 
doniosła znów później sądowi, że Abraham Spieling 
zgłosił się do niej i powiedział w obecności Estery 
Małke S c h m i r e r  i Brendli N u s s b a u m ,  że przed 
kilku tygodniami Samuel i Chaja Nachhauserowie spoili 
go i obiecali mu dużo pieniędzy, jeśli w sądzie zezna­
wać będzie fałszywie na niekorzyść Moersera, i dali mu 
za to 10 zł. Przesłuchane w śledztwie Estera Schmi­
rer i Brendla Nussbaum okoliczność tę stwierdziły, 
a druga nawet złożyła przysięgę. Później atoli przez 
zeznania innych świadków, mianowicie samego Abr. 
Spielinga, Dawida Rubinsteina, Salomona Braunsteina, 
Chawy Spieling i Feiwla Grosshuta, oraz w skutek przy­
znania się Brendli Nussbaum wydało się, że to wszyst­
ko jest wymysłem, bo właściwie rzecz się całkiem od­
wrotnie miała. Dawid Rubinstein wezwał Spielinga do 
Moerserowej, a ta ofiarowała mu 25 zł., aby tylko 
w sądzie nie powiedział o tem, że jej mąż namawiał 
go do fałszywego świadectwa, owszem, aby powiedział, 
że Nachhauserowa werbuje fałszywych świadków. Po­
nieważ prócz tego Brendla Nussbaum przyznała, że 
złożyła kłamliwe zeznania jedynie wskutek namowy Sary 
Moerserowej, oskarżoną przeto została o krzywoprzy­
sięstwo, ta ostatnia zaś o namawianie do fałszywych 
zeznań; ponieważ dopomagali jej w tem Dawid Rubin­
stein i Feiwel Grosshut, przeto i oni zostają pod za­
rzutem starania się o fałszywych świadków.

(D alszy ciąg nastąpi.)

Wystawa powszechna w Wiednia.

Regulamin ogólny dla udziału monarchii austro- 
węgierskiej.

I. O g ó l ne  p o s t a n o w i e n i a .
Wystawa pozostająca pod najwyższą opieką Jego 

C. i K. Ap. Mości i pod protektoratem Jego Ces. 
Wys. Arcyksięcia Karola Lndwika, odbędzie się 
w Praterze w osobnych na ten cel wystawionych 
zabudowaniach i przyległych zakładach. W dniu 1 
maja 1873 r. wystawa zostanie otworzoną, zaś 
dnia 31 października tego samego roku zamkniętą.

Dla reprezentacyi na zewnątrz i obradowania nad 
kwestyami zasadniczemi, ustanowioną jest cesar­
ska komisya w Wiedniu, której przewodniczy Jego 
Ces. Wys. Arcyksiążę Rainer.

Kierownictwo wystawy poruczono zamianowane­
mu przez Jego C. i K. Apost. Mość głównym dy­
rektorem wystawy tajnemu radcy bar. Schwarz- 
Senbornowi.

W krajach reprezentowanych w Radzie państwa, 
utworzone być mają krajowe komisye wystawowe, 
powołane do współudziału i popierania austryac- 
kiej wystawy.

Podobne zadanie ma zamianowana przez kró- 
lewsko-węgierski rząd krajowa węgierska komisya 
wystawowa.

Krajowe komisye wystawowe są upoważnione do 
zachęcenia do udziału w wystawie, do przyjmowa­
nia zgłoszeń, do ocenienia zgłoszonych przedmio­
tów i do zarządzeń co do wysłania, ustanowienia 
i ewentualnego odesłania przedmiotów przeznaczo­
nych na wystawę, a to w myśl postanowień za­
wartych w regulaminie.

Przeciw orzeczeniom austryackich krajowych ko- 
misyj wystawowych, przysłużą wystawcom prawo 
odwołania się do głównego dyrektora. Z wyjąt­
kiem tego wypadku mają wystawcy odnosić się do 
krajowych komisyj wystawowych, nie zaś do głó­
wnego dyrektora.

Powyżej wspomnione czynności austryackich kra­
jowych komisyj wystawowych, dokładniej określi 
osobny regulamin.

Prawo odwołania się węgierskich krajów koron­
nych przeciw orzeczeniom węgierskiej krajowej ko­
misyi, określone jest w tejże statucie.

Austryackim komisyom wystawowym udzielonym 
będzie do 15go lutego 1872 r. plan przeznaczo­
nych dla wystawy zabudowań i zakładów, na któ­
rym uwidoczniona jest przestrzeń zastrzeżona dla 
Austryi. Również udzielonym będzie do 15go lu­
tego 1872 r. król.-węgierskiej krajowej komisyi 
wystawowej, plan przestrzeni zastrzeżonej dla wę­
gierskich krajów koronnych.

Zgłoszenia wystawców nastąpić mają najdalej do 
Igo lipca 1872 r. w krajowych komisyach wysta­
wowych, i przez takowe najdalej do Igo sierpnia 
1872 r. przedłożone być powinny głównemu dyre­
ktorowi.

Każdy austryacki wystawca otrzyma przed 31m 
października 1872 r. wystawiony w imieniu głó­
wnego dyrektora certyfikat co do przyjęcia jego 
zgłoszenia (certyfikat zgłoszenia), w którym ozna-
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czoną będzie liczba porządkowa, miejsce wystawy 
(np. park, pałac wystawy, oddział maszyn) i ob­
ję tość  pozostawionego mu do dyspozycyi miejsca.

Skoro tylko żądane przez wystawców przestrze­
nie zostaną oznaczone, ogłosi główny dyrektor plan 
austryackiego oddziału, w którym uwidocznionym 
będzie rozkład przestrzeni wedłng wymienionych 
w programie grup.

Austryackie krajowe komisye wystawowe, mają 
po ogłoszeniu tego poglądu wygotować projekta 
wystawowe co do przestrzeni przeznaczonej w do­
tyczącej grupie dla pojedynczych wystawców ich 
okręgu. Projekta te przesłane być mają głównemu 
dyrektorowi najdalej do Igo października 1872 r.

W ten sposób ma komisya wystawowa węgier­
sk a  przedłożyć głównemu dyrektorowi najdalej do 
Igo października 1872 r. plan wystawowy, w któ­
rym uwidocznione będą pojedyncze grupy wystawy.

Za położenie podłogi i zamkniętego pokrycia, 
niemniej za udekorowanie tego pokrycia i za za ­
kłady ogrodowe nie będą wystawcy przy wystawie 
powszechnej r. 1873 w Wiedniu żadnej należytości 
opłacać.

Wszystkie dotyczące wydatki pokryte zostaną 
z funduszów wystawy powszechnej; od wystawców 
pobierać się będzie placowe, które od ara (metr 
kwadr.) wynosi:

a) w pokrytej przestrzeni pałacu wystawy:
Od przestrzeni podłogi wzdłuż ścian 6 złr.; 
od przestrzeni wzdłuż ścian 3 złr., 
od przestrzeni podłogi dla przedmiotów wolno
stojących bez względu na ich wysokość 12 złr;

b) w podwórzu pałacu wystawy 4 złr.;
c) w pokrytej części oddziału maszyn: 

od przestrzeni podłogi 4 złr.,
od przestrzeni wzdłuż ścian 2 złr.,

d) w parku:
na otwartem miejscu 1 złr., 

w miejscu na koszt wystawców pokryć się ma- 
jącem 3 złr.

Metr płaszczyzny W zabudowaniach daje prawo 
do metra fasady.

(D alszy ciąg nastąpi).

Gospodarstwo, przemysł 1 handel.

O ś w i ę c i m  10 kwietnia. Poniedziałkowy targ wie­
deński jest nowem dotkliwem przypomnieniem dla Ga- 
licyi konieczności zorganizowania porządnie handlu wo­
łowego.— Napędzono 3,700 wołów w tem galicyjskich 
1,533. Ceny zeszły aż do 28 złr. za cetnar bity, śre­
dnio płacono od 30-—32'/2 złr. za cetnar mięsa. Kupcy 
berneńscy zakupili tam paręset wołów po 15-50 za ce­
tnar żywej wagi. Na placu oświęcimskim jest dzisiaj 
450 wołów, targ idzie leniwo, sprzedano dotąd połowę 
po 32-50 za cetnar mięsa. W Berlinie przy 2,478 szt. 
wołów, płacono 18—20 tal. za cetnar mięsa cłowy.— 
Owiec było 10,068 i te dobrze rozsprzedano. Nieroga­
cizna w cenie 18 — 21 tal. za cetnar, było jej 4,307 
sztuk. — Londyn przy konsumcyi tygodniowej 4,000 wo­
łów i 30,000 owiec; płacił na ostatnim targu za pier­
wsze 36— 38 złr. za cetnar mięsa cłowy wołów nie­
mieckich. Za .angielskie płacą 25 tal. cetnar. — Paryż 
przy konsumcyi 7,000 szt. rogacizny na tydzień płacił 
na ostatnim targu 34-—36 złr. za cłowy cetnar.

Pruscy kupcy byli dzisiaj u nas na targu. Granica 
jeszcze zamknięta, niekupili nic.

A jencja banku gal. dla handl. i przem.

B a n k  h i p o t e c z n y  g a l i c y j s k i  ogłosił spra­
wozdanie z zamknięcia rachunków z roku 1871. 
Listytucya ta  rozwija coraz świetniej swoje czyn­
ności. Bilans za rok 1871 wykazuje następujące 
cyfry:

Aktyw a  złr. c.
Pożyczki hypoteczne . . . . . 10.455,000 —
K a s a   381,579 17
W e k s l e ................................................ 2.030,120 23
D łu ż n ic y ................................................ 4.275,377 04
Pożyczki z kasy zaliczkowej . . 285,306 63
Realności we Lwowie . - . . 128,348 59
Koszta założenia . . . . . .  33,511 18
Koszta u rządzenia  46,791 09

Razem . 17.636,033 93
Pasywa

Kapitał akcyjny..................................... 1.499,660 —
Listy hipoteczne . . . . . .  10.455,000 —
Asygnacye k aso w e...............................  3.087,600 —
W ierzy c ie le ...........................  1.733,097 02
Fundusz umorzenia . . . . . 111,039 50
Fundusz re z e rw o w y   63,692 69
Procenta z interesu hipotecznego . 285,637 58
Procent od asygnacyj kasowych . 50,764 20
Procent od w e k sli.......................... 18,775 39
Kupony od a k c y j ......................... . 2,427 —
Nadwyżka z y s k u   328,340 55

Razem . 17.636,033 93
K o n t o  z y s k ó w  i s t r a t .

Przychód:
Prowizya od pożyczek hipotecznych . 102,597 37

„ z interesu komisowego . . 118,334 56
Procenta od w e k s l i ............................. 216,532 30

„ z rachunku bieżącego . . 191,178 42
„ kasy zaliczkowej . . . .  51,218 32

Przeniesienie zysku z r. 1869 . . .
Wpływ strat z r. 1869 i 1870 . .

Razem . 
Rozchód:

Procent od asygnacyj kasowych . .
„ ' z rachunku bieżącego . . .

Administracya  .................................
Umorzenia kosztów urządzenia i za­

łożenia  .................................
S tr a ty .......................................................
Nadwyżka z y s k u .................................

Razem .

8,443 75 
1,905 95

690,210 67

131,367 75 
20,851 82 

154,151 25

12,924 24 
42,575 06 

328.340 55
690,210 67

L w ó n  10 kwietnia.
(JE.) Dziś odbyło się w sali ratuszowej czwarte 

zwyczajne zgromadzenie akcyonaryuszów galicyj­
skiego akcyjnego Banku hipotecznego pod przewo­
dnictwem Alfreda hr. Potockiego. Ze strony rządu 
obecnym był radca namiestnictwa Hailig.

Akcyj reprezentowanych było 6677. Obecnych 
akcyonaryuszów 40.

Ze sprawozdania za r. 1871 wyjmuję następu­
jące cyfry:

Kapitał akcyjny wynosił 1,499.660 złr. Listy hi­
poteczne w obiegu 10,455.000 złr. Asygnacye kaso­
we i kredyt , konto kurent razem przeszło półczwar- 
ta miliona. Pożyczki hipoteczne 10.455.000, gotów­
ka 381.579 złr. 17 ct. na wekslach 2.030.120 złr. 
pożyczki z kasy zaliczkowej 4.275.377. Realność 
reprezentuje dotąd kapitał 128.343 złr. Nadwyżka 
zysku wynosi 328.340-55.

Obrót kasowy w r. 1871 najznaczniejszym był 
we Lwowie: 46,503.167 złr. 91 ct., najmniejszy 
w Samborze 2,651.019 złr. 90 ct. Ohrót komiso­
wy kupna i sprzedaży efektów najznaczniejszy we 
Lwowie 8,654.980 złr. 14 ct., najmniejszy w Czer- 
niowcach 1,656.976 złr. 34 ct.

Co się tyczy interesu hipotecznego przyzwolono 
344 pożyczek w łącznej kwocie 3,973.100 na hi­
poteki wartości 12,297.648. Ciężary poprzedzające 
wynoszą 1.510.986 złr. Z tych zrealizowano 207, 
w łącznej kwocie 1,599.600 mianowicie na dobra 
ziemskie (40 pożyczek) 976.000 złr., na realności 
we Lwowie (38 pożyczek) 195.700 złr. na realno­
ści w Krakowie (16 pożyczek) 124.000 złr., na real­
ności na prowincyi (113 pożyczek) 303.000 złr.

W ciągu r. 1871 zrealizowano 130 pożyczek z lat 
poprzednich w łącznej kwocie 1,157.200. Ogólna 
suma udzielonych przez bank hipoteczny pożyczek 
już zrealizowanych od zawiązania się aż po koniec 
r. 1871 przedstawia się jak  następuje: Na dobra 
ziemskie 395 pożyczek w ogólnej kwocie 8,529.200 
złr., na realności we Lwowie 218 pożyczek w kwo­
cie 902.200 złr., na realności w Krakowie 44 po­
życzek w kwocie 294.100 złr., na realności na pro­
wincyi 546 pożyczek w kwocie 1.374.200 złr., razem 
przeto 1203 pożyczek w łącznej kwocie 11,099.800 
złr.

Co się tyczy stosunku obciążenia hipotek do 
przyjętej ich minimalnej wartości, to takowy przed­
stawia się jak  następuje:

Dobra ziemskie obciążone pożyczkami banku do 
46«/,oo% i realności we Lwowie do 47M/ IOo°/o, re­
alności w Krakowie do 46*V, 0o % , realności na 
prowincyi do 45n/i0o% minimalnej ich wartości.

Referent Rady nadzorczej ,Dr Marceli Madejski, 
w ogólnych zarysach przedstawił działalność Ban­
ku hipotecznego, z którego to przedstawienia oka­
zuje się, iż w ogóle takowa w ubiegłym roku się 
zwiększyła. Większą też uzyskano w tym roku nad­
wyżkę. Referent konstatuje dalej, że i w tym roku 
nie zdołano uniknąć strat; i tak mianowicie w Bia­
łe 17,669 złr. spowodowane fałszowaniem weksli 
na wielką skalę przez jednego z tamtejszych kup­
ców, którego już zresztą oddano w ręce sprawie­
dliwości, w Tarnopolu zaś 15,404 złr., a to osta­
tnie w interesie komisowym kupna zboża. Okazało 
się, iż interes ten natrafia na przeszkody trudne 
do zwalczenia. Referent dodaje, iż w tej mierze 
winy nikomu przypisać nie można, i zarządzono też 
środki ostrożności, aby takie wypadki się nie po­
wtarzały.

Pomimo tych strat przedstawia się zysk w wy­
sokości 21% %  °d kapitału, czyli 328,340 złr. 
Według § . 7 7  statutu, przedewszystkiem 5%  wy­
dziela się akcyonaryuszom. Suma ta  już z począt­
kiem roku została wypłaconą, tytułem zaliczki na 
dywidendę.

W  końcu przedstawia referent do przyjęcia na­
stępujące wnioski:

1) Zgromadzenie przyjmuje do wiadomości spra­
wozdanie z czynności banku, zatwierdza przedło­
żone rachunki i bilans za r. 1871 i w skutek tego 
udziela Dyrekcyi absolutorium.

2) Z czystego zysku przeznacza 8 % , (j. 20,297 
dla funduszu zapasowego, w końcu

3) zatwierdza wypłaconą zaliczkę 5 na akcyę, 
oraz ustanawia superdywidendę 11 złr. od akcyi, 
płatną Igo lipca 1872.

Wszystkie te wnioski bez dyskusyi przyjęto. 
Uchwalono dalej wniosek referenta równie bez 

dyskusyi upoważnić Radę nadzorczą do pomnoże­
nia kapitału akcyjnego przez zażądanie częściowej 
lub zupełnej wpłaty na akcye w chwili, którą Ra­
da nadzorcza uzna za stosow ną;— następniej,u­

chwalono zmianę §. 3 statutu w ty.tn kierunku, aby 
bank urządzić mógł ajencyę w Wiedniu — , prze­
znaczono 10,000 złr. na fundusz emerytalny dla 
urzędników banku i polecono dyrekcyi, aby jak naj­
spieszniej wypracowała dotyczący s ta tu t, którego 
uchwalenie i wprowadzenie w życie zastrzeżono 
Radzie nadzorczej.

Na zgromadzeniu odbytem 15go kwietnia r. 
przekazany został Radzie nadzorczej do ocenienia 
i sprawozdania wniosek D ra Skwarczyńskiego, dą­
żący do tego, aby p. Józefa Kolischera, z powodu 
przystąpienia jego do nowo-utworzonego centralne­
go Banku kredytowego, uczynić odpowiedzialnym 
za powstać ztąd mogące straty dla Banku hipote­
cznego. Referent zdając sprawę z tego wniosku nad 
m ienił, iż wniosek ten opiera,! się na przypu­
szczeniu, że z powodu przystąpienia p. Kolischera 
do tej nowej instytucyi mogłyby powstać dla Ban­
ku hipotecznego straty. Ggdy to przypuszczenie o- 
kazało się mylnem, gdy nadto bank centralny kre­
dytowy zaniechał zamiaru utworzenia filii we Lwo­
wie, gdy więc o konkurencyi wobec banku hipote­
cznego mowy nie ma, przeto uważa Rada nadzor­
cza ten wniosek za bezprzedmiotowy i wnosi przej­
ście nad nim do porządku dziennego, co też bez 
dyskusyi uchwalono.

Na wniosek Dra Krattera podziękowano w koń­
cu Dyrekcyi i Radzie nadzorczej za sprężystą tych­
że czynność, i na tem zakończyło się zgromadzenie.

Równoczesny wybuch księgosuszu w tutejszo-krajo- 
wym zakładzie kontumacyjnym w Husiatynie i  w za­
kładzie kontumacyjnym w Nowosielicach na Bukowinie 
uzasadnia podejrzenie, że obecnie księgosusz panuje w 
większym rozmiarze w ościennem państwie rosyjskiem. 
Z tego powodu c. k. Namiestnictwo podwyższyło w myśl 
§ 10 ustawy z dnia 29 czerwca r. 1868 i  rozporzą­
dzenia ministeryalnego z dnia 7 sierpnia 1868 r. okres 
obserwacyjny dla bydła rogatego wprowadzonego z Ro- 
syi do tutejszo-krajowych kwarantan na 20 dni aż do 
dalszego zarządzenia.

Co się podaje do powszechnej wiadomości.
Z c. k. Namiestnictwa.

Lwów, dnia 4 kwietnia 1872  r.

TREŚĆ OBWIESZCZEŃ URZĘDOWYCH 
w Gazecie Lwowskiej z d. 10 kwietnia.

P osad y: Poborcy w urzędzie cłowym w Oświęcimiu (800 
zł.), podania w 3 tygodniach.— Adjunkta sądu powiatowego 
w Gurahumora na Bukowinie (800 zł.), podania w 14 dniach.

L i c y t a c y e :  Dnia 22 kwietnia w sądzie oh w. w Prze­
myślu egzek. sprzedaż sumy 500 zł. na realn, N. 79 w Tar­
nawie.

Z a w i a d o m ie n i a :  Sąd kraj. w Krakowie Edwarda Ku­
bickiego o wytoczeniu mu pozwu o 3146 zł. przez bank wie­
deński pod firmą: Oesterr. Yolksbank in Liquidation; rozpra­
wa lOgo kwietnia.

Przyjechali do Krakowa od lOgo do ligo  kwietnia.
HOTEL POLLERA: Rosik, Górnicki, Rapold, Kon 

kupiec, Luxenberg kupiec, Heniger kupiec, Batsch in­
żynier, Groser kupiec, Rosani, W elf, Panitz i Hopfen 
ź  Prus, J. Swizidow z Odessy, Byszewski z Tarnowa, 
Neuman kupiec z Warszawy, Dudzikowski i Drastich 
inżynierowie z Iwonicza, K. Tychoński kupiec z Mora­
wy, Konstanty Lipiński właśc. dóbr z Drezna, Pokorny 
i Feiler ze Żywca, W. Hawel z Gracu, Rudolf Schwarz 
ze Lwowa, Anna Ciszewska właś. dóbr z Makowa, Lu­
dwik Haler inżynier z Rosyi, Józef Celiński z Kongre­
sów ki, H. Israel kupiec z Wiednia, M. Musil z Galicyi, 
Straszewski z Wiednia,

PBZEGLĄD POLITYCZNY.
Depesze telegraficzne.

F u l d a  9 kwietnia. Na jutrzejszą naradę bi­
skupów pruskich zjechali: biskup sufragan Fry- 
burski w imieniu księstw Hohenzollernskich, tu ­
dzież biskup Trewirski; dziś oczekiwani są: arcy­
biskup Koloński, książę biskup Wrocławski, bi­
skupi: W armiński, Paderbornski, Monasterski, 
Limburski, Hildesheimski, zastępca biskupa Cheł­
mińskiego i biskup wojsk Namczanowski. Biskup 
Osnabrucki będąc chory, przybyć nie może. Posie­
dzenia odbywać się będą w seminaryum biskupiem 
przy drzwiach zamkniętych. Przewodniczyć im ma 
arcybiskup koloński. Obrady trwać mają dwa 
dni.

D r e z i i O  9 kwietnia. Dresdner Journal do­
nosi, że królestwo Sascy jadą jutro przez Kamie­
niec (Chemnitz), Cheb (Eger), Monachium i  Inns- 
bruk na kilka tygodni do Riva nad jeziorem Garda. 
Królewicz ma zastępować przez ten czas króla.

H E onacllium  9 kwietnia. Podczas obrad 
w Izbie deputowanych nad etatem pocztowym, py­
ta ł deputowany Gerstner, dla czego nie zaprowa­
dzono z Austryą systemu wypłat na zamówienia. 
Komisarz rządowy odrzekł, że główną przeszkodą 
jest tu  trudność oznaczenia różnicy waluty; w ro­
kowaniach nad rewizyą traktatu pocztowego będzie 
można dojść do tego.

D a r y Ż  9 kwietnia. L a  Patrie donosi: Prelimi­
nowany dochód opłat przewozowych na 5 milionów 
zmniejszył się tak dalece w skutek podwyższenia 
taksy, że zapewne nie wyniesie więcej nad 800 tysięcy,

gdyż teraz tylko sama jeszcze Hiszpania prowadzi 
przewóz przez Francyę, wszystkie zaś inne kraje 
tańszych dróg używają. Administracyą pocztowa nie­
miecka układa się nawet z jakąś spółką żeglugową, 
aby ominąć Francyę w przesyłkach listowych do 
Hiszpanii.

D r u l & s e l l a  9 kwietnia. Minister spraw za­
granicznych przyjmował dziś jlnego sekretarza fran­
cuskiego ministerstwa handlu O z e n n e ,  którego 
mu przedstawił poseł francuski P i c a r d .  Żądane 
ze strony francuskiej zmiany w traktacie handlo­
wym są małoznacznej i będą przedłożone radzie 
ministrów.

R z y m  9 kwietnia. W kłótni przed Porta Ca- 
valleggieri między żandarmami papieskimi a gwar- 
dyą narodową zabito jednego żandarma a trzech 
raniono, z tych jednego śmiertelnie. Żandarmi wy­
zywali gwardyę narodową i żądali od n ie j, aby 
wołała: „niech żyje papież-król!“ Antonelli wy­
gotował z tego powodu notę do mocarstw pełną 
zarzutów przeciw rządowi włoskiemu.

K o n s t a n t y n o p o l  9 kwietnia. Bezzasa- 
dnem jest doniesienie, że Porta będzie fortyfiko- 
wała brzegi morza Czarnego. W. wezyr poprzestaje 
na wyjaśnieniach posła rosyjskiego jen. Ignatiewa 
pod względem Sebastopola.

Dzienniki wiedeńskie oczekują z niecierpliwością 
obrachunku głosów, który sporządzić można będzie 
aż do pewnego stopnia, skoro termin reklamacyj 
o listy wyborcze upłynął. Organa centralistyczne 
zapewniają, że rząd postanowił zniweczyć usiłowa­
nia tak zwanej feudalnej party i, uważając wszy­
stko, co w ostatnich chwilach się działo, za sztu­
czne tworzenie głosów. Namiestnik, jak donoszą 
z Pragi, odrzucał po prostu reklamacye feudalne 
co do głosów wyborczych, pod pozorem, że opie­
rały się na podstawionych kupnach i sprzedażach.

Do czeskich także pogłosek policzyć można ró­
żne kombinacye, które nastręczyła podróż kardy­
nała Schwarzenberga do Budy. Oczywiście, jedne 
utrzymują, iż podróż ta  nie ma żadnej z polityką 
styczności, a dotyczy tylko kwestyi o kongruę; 
drugie, że dostojnik kościoła przemówi imieniem 
tych deputacyj, które nie były przez Monarchę 
p rzy ję te ;— inne nareszcie idą jeszcze dalej, bo 
podróż Arcybiskupa prażskiego przypisują wyraźnej 
woli cesarskiej.— Pierwsza wersya wydaje się naj­
prawdopodobniejsza, lubo trudno przypuścić, aby 
polityka w tej chwili całkiem wykluczoną być mogła.

Według Prażskiej Gazety wieczornej, były m ar­
szałek Sejmu czeskiego Jerzy ks. Lobkowicz nie 
został przez N. Pana potwierdzony na marszałka 
Rady powiatowej Mielnickiej. Tenże dziennik zape­
wnia, że hr. Teodor Thun-Hohenstein wybrany m ar­
szałkiem Rady powiatowej w Prelawcu, nie otrzy 
m ał również cesarskiego potwierdzenia. Byłyby to 
bardzo, zwłaszcza pierwszy, smutne symptomata 
usposobienia cesarskiego dla arystokracyi czeskiej, 
skoro b. marszałek Sejmu nie zasługuje nawet na 
tyle zaufania u Monarchy, aby mu powierzyć prze 
wodnictwo rady powiatowej.

Politik doniosła, że p. Skrejszowski miał być 
aresztowanym z powodu jakoby konszachtów z Ko- 
szutem, i że uczynił kroki, aby aresztowanie swoje 
opóźnić. N. f r .  Presse twierdzi, że lubo zdaje się, 
iż sądy rozpoczęły już śledztwo w sprawie poro- 
zumiewań się z Kośzutem, wiadomość o areszto­
waniu jest reklamą przez samego p. Skrejszow- 
skiego rozpuszczoną jako agitacya wyborcza.

Rozpuszczono w Wiedniu wieść, jakoby horyzont 
od północy się zachmurzył. Rosya miała przesłać 
notę ważnej natury. Cóż, kiedy treść jej do tego 
stopnia nieznana, że nie wiedzieć, czy Rumunia 
czy Galicya służy jej za podstawę. IV. f r .  Presse 
donosząc o tem, wątpi, ale opiera się na prasie 
rosyjskiej, groźno w ostatnich chwilach przema­
wiającej, i cytuje artykuł, któryśmy niedawno po­
dali, wraz z naszemi uwagami. Fremdenblatt za­
przecza i dodaje, że dowiedział się z najlepszego 
źródła, „jako do ministerstwa spraw zagranicznych 
nie przyszło w tych dniach nic takiego, coby w 
ten sposób tłómaczonem być mogło“. Zaprzeczenie 
to nie byłoby zupełnie zaspakajające; albowiem 
możnaby mniemać, że coś przyszło, tylko że ina­
czej tłómaczonem być może. Kto wie jednak, czy 
cała ta  wieść nie należy do tych, jakiemi się te­
raz giełda wiedeńska posługuje— jak  nas przed 
kilku dniami uprzedzał korespondent nasz wiedeń­
ski. Jeżeli list jego nie spóźnił się dzisiaj, to mil­
czenie jego zaspakajać może więcej niż zaprzecze­
nie Fremdenblattu.

Gazeta Krzyzowa zaprzecza w liście z Mona­
chium pogłoskom o bliskiem zaślubieniu króla Ba­
warskiego Ludwika z córką ks. Fryderyka Karola 
Pruskiego. Wiadomość o tem zaślubieniu krążyła 
przez dni kilka po wszystkich dziennikach a na­
wet w półurzędowych berlińskich była powtórzoną 
iez żadnego zaprzeczenia. Jeśliby zaś miała być 
dziś odwołaną, natedy możnaby chyba przypuścić, 
iż w ostatniej chwili zaszła pod tym względem 
zmiana.

Następne posiedzenie parlamentu niemieckiego 
jyło naznaczone na wczoraj, albowiem zjechało się 

tylu deputowanych, że jest komplet. Na posiedze­

nie wczorajsze naznaczono wybór prezesa i wice­
prezesów. \

Parlament ma w ciągu tej sesyi zajmować się* 
sprawą Jezuitów, co zapowiada Nordd. ally. Ztg, 
a to na podstawie licznych pctycyj żądających wy- i 
dalenia Jezuitów. Dziennik pomieniony przytacza ) 
obrady parlamentu frankfurckiego o Jezuitach; mo­
żna z tego jak i z całego zachowania się organów 
rządowych pruskich wnosić, że rząd użyje wszel­
kich sprężyn, aby uzyskać zniesienie tego zakonu, 
i zakaz jego w Niemczech. _

Coraz zwiększa się liczba pastorów ewangielic- 
kich, którzy odmawiają zatrzymania urzędu nad­
zorców szkół z ramienia rządu, oświadczając, że 
nie uznają władzy świeckiej, jako kompetentnej. 
Najczęściej zaś odmowa ta  wychodzi z tych no­
wych prowincyj pruskich, gdzie stary luteranizm 
nie zrobił, jak  w kościele urzędowym pruskim, z 
duchownych, prostych urzędników państwa.

Nie potwierdza się optymizm Morning Post, ja ­
koby rząd angielski otrzymał z Washingtonu wia­
domość dozwalającą wróżyć zagodzenie sporu o 
„ Alabamę. “ Prawda, że spór ten grozi więcej dya- 
lektyką niż wojną, ale nie wyklucza tej ostatniej, 
a przedewszystkiem nie wyklucza zerwania ugody 
washingtońskiej i użycia przez Amerykę odwetu na 
posiadłościach angielskich w Ameryce. O ile do­
tąd wiadomo, nota Fisha ani na jotę nie odstępu­
je od zasady wynagrodzenia. Nie wiemy zaś, na 
czem polega ta  wiadomość M . Posta.

Wiemy, że gabinet Sagasty odniósł w wybo­
rach w Hiszpanii zwycięstwo nad koalicyą opozy­
cyjną. Zobaczymy jednak, czy król Amadeusz ró­
wnież może liczyć na zwycięstwo. Kiedy go wy­
bierano, partya progresistów, która za nim głoso­
wała, liczyła 191 głosów; dziś większa połowa 
tej partyi przeszła do opozycyi antidynastycznej. 
Tak więc wybory w ogóle wypadły w duchu rzą­
dowym , ale stronnictwo rządowe zmniejszyło się.

Ostatnie depesze telegraficzne „Czasu"

W ie d e ń  11 kwietnia. Wobec rozpuszczo­
nych wczoraj pogłosek o mniemanych petersbur­
skich wiadomościach politycznych zagrażających 
pokojowi, większa część dzienników dzisiejszych 
porannych utrzymuje, że pomieniona wersya jest 
zupełnie bezzasadną. Według Neues Fremden­
blatt, który zasiągnął informacyi z miejsca wła­
ściwego, nie nadeszło do tutejszego ministra 
spraw zagranicznych żadne sprawozdanie, któreby 
mogło w tym duchu być tłumaczone.

R e r l i n  10 kwietnia. Provinzial Correspondenz 
w artykule pod napisem: „Sesye parlamentu i sej- 
mu“ zwraca uwagę na niezałatwioną jeszcze przez 
sejm ustawę powiatową, której wykończenia przez 
porozumienie się obu izb sejmowych rząd pruski 
spodziewa się pod przyjaźnemi oznakami bardziej 
niż kiedykolwiek. (Wiadomo, że izba wyższa je ­
szcze nie obradowała nad tą  ustawą. Red.). Je­
żeliby czas do odbycia dodatkowej sesyi sejmowej 
nie miał być zbytecznie ograniczony, rząd z pe­
wnością zgodnie z większą częścią parlamentu sta­
rać się będzie dopomódz do spełnienia tej nadziei, 
skracając, o ile możności, sesyę parlamentu. Prov. 
Corresp. potwierdza, że bynajmniej nie względy 
zdrowia przeważnie spowodowały Cesarza do 
wstrzymania się od zagajenia parlamentu, jakkol­
wiek zdrowie jego po zupełnem ustąpieniu osta­
tniego zasłabnięcia, wymaga jeszcze niejakiego ba­
czenia. Przeważnie jednak powodem tego wstrzy­
mania się było, że tym razem ani pod ogólno po­
litycznym, ani pod parlamentarnym względem nie 
zachodziły okoliczności, któreby wymagać mogły 
osobistego wystąpienia Cesarza.

K u r s a .  W i e d e ń  11 kwietnia godz. 2 m in..—■ 
5%  zjedn. dług państwa bankn. 63-43. —  Zjedn. 
dług państwa w srebrze 69'65. — Losy z r. 1860 
101-— . — Akcye banku 828. — Akcye kredytowe 
333-25. — Londyn 110-55. —  Srebro 108-25. 
Dukat 5-30. — Lombardy 196-— . — Losy z r. 1864 
147-— . —  Akcye franco-austr. 137 50. — Napole­
ony 8.84. — Akcye kol. gal. Karola Ludwika 
253-— . — Akcye kol. Lwow.-Czemiow. 166-— . 
Akcye kol. północ.-wschod. 167-— . —  Akcye banku 
związków. (Vereinsbank) 131-50. —  Akcye banku 
jenerał. — . . — Renta w srebrze 69 60. — Oblig. 
indemniz. gal. 75;50. — Akcye banku wiedeń. dla 
obrotu ogóln. 200'— . — Akcye anglo-banku 305-—.
Akcye [kolei rządowej 378. .Akcye kol. siedm.
183.--------. Akcye kol. Rudolfa 177-— . —  Akcye
kol Pardubic. 186-—•. — Akcye kol. północ. 228-— . 
Tramway 281-— . —  Akcye banku budowy 121-50. 
Akcye kol. wschód. 146-— . — Akcye kol. Alfol. 
180-— . — Akcye banku anglo-węgiersk. 111.— . 

Austryacki bank ogólny 249-—.

BED AKTOR ODPOW IEDZIALNY I  WYDAWCA
A n t o n i  K ł o b u k o u  s k i .

Kurs papierów i pieniędzy.
K r a k ó w  11 kwietnia. 

(Wartość kuponów do 12 kwietnia) 
Srebro austryackie za Zł. 100
Kupony sr. płatne „ „ 100 
Ruble ros. papierowe „ R. 100
Talary pruskie „ „ T. 100
Dukaty austr. „ 1 szt.
Napoleondory „ 1 szt.
Oblig. indemn. galic. „ Zł. 1001
4% listy zast. „ „ „ 100 g.
5% „ „ „ „ „ 100(5
6% : „ hipot. „ „ „ 100
6°/0 „ zakł. kred. wł. „ 100
5% oblig. poż. kolei węg. „ 120 
Losy prem. węg. za 1 sztukę 
Ak. B. G. d. H. iP . z 40%w. za 1 s.)

„ „ Hipoteczn. z60% „ „ 1 „
„ kolei Karola Ludw. Zł. 210
* „ Lwow.-Czem. „ 200
„ „ Warsz.-Wied. za r. 60

4% listy zast. Kr. poi. I  ser. 100
*°/ó » » - - H „ 100
5% - - » » ^  rsr. 100
4°/q „ likwidac.Kr.pol. 100, 
Oblig. kolei Rumuńsk. tal. „100

S3S3O
tfj*

W ied eń  10 kwietnia.
, zjednocz, dług pań. ban.
3 -  w „ sreb.

Oblig. indemniz. niż. Austr.
„ „ czeskie .

węgiersk.
galicyjsk.

„ „ bukowin.
„ * siedmiog.

życzka głodowa galicyjska .
,  węgierska pożyczka kolejowa 

(po 300 fłk.) 120 złr. . .

żądają płacą wartość
kuponu

109 _ 108 _ _
108 50 107 50 --
151 — 150 — --
165 50 164 50 --

5 35 5 27 --
8 88 8 78 --

76 50 75 75 2 12%
75 25 74 — 1 13/3
83 75 82 90 1 41%
90 60 89 50 — 70
92 50 91 — 1 70

110 _ 108 75 1 70
108 75 106 75 —

10-2 _ 100 1 13%
183 _ 180 — 1 70
255 — 253 — 2 97%
167 50 165 50 4 50
95 _ 93 — -  85
92 — 91 — 1 22%0
91 50 90 — 1 22%
91 75 90 75 1 51%
77 — 76 — 1 46%
56 50 54 50

64 05 63 65
70 — 69 85
95 — 94 _
97 — 96 50
82 75 82 25
76 — 75 50
75 25 74 75
78 — 77 z

109 — 108 75

Listy zastawne. 
5% Banku naród. losy. 

galicyjskie . . .
tt •  •  •

gal. zakł. kr. włoś. 
węgierek, losow. 
zakł. kredyt, austr. 
zakł. kredyt, austr. 
spłacał, w 33 lat. . 

5 „ Domi. pań. 120 złr.

Pozyczki loteryjne. 
Losy pożycz, z r. 1839 

„ „ „ 1854
„ „ „ I860

*/, losów pożycz, austr.
państw. 1860 . . .

Losy pożyczk. z r. 1864 
„ prem. poż. węgier. . 
„ Comorente . . .
„ Kredytowe . . .
„ żeglugi parowej .

na Dunaju . . . 
_ księcia Salm . . 
„ „ Palfly . .
„ ks. Klary .
„ hr. St. Genois . . 
„ miasta Budy . . 
„ ks. Windischgraetz 
„ hr. Waldstein . . 
„ hr. Keglevich . . 
„ Rudolfa . . . . 

Pożyczka miasta Stani­
sławowa po 20 źłr.

Akc. banku i przem. 
Banku naród, austr. . . 
Zakładu kredytowego . 
Żeglugi parów, na Dun. 
Kolei półn. Ferdynanda

żądają płacą żądają płacą żądają płacą
Kolei rządowej fr. a. 380 — 378 — Kolei Ces. Elżb. 5% za

91 20 90 90 W zachodn. c. Elżbiety 247 25 246 75 „ (sr. prus. 100 zlr. w. a. 92 — 91 50%}\J il\J
74 — 
83 -  
92 25 
90 50 

106 —

n Pardubickiej . . 187 50 187 — „ (Emis. 1862) „ „ „ 91 75 91 25
n południowej. . . 197 25 197 — Kolej rząd. St. 500 fr. . 131 50 131 _

92 75 
90 75 

106 25

n Galicyjskiej . . . 254 50 254 — „ „ Emis. 1867 129 — 128
« Czerniowieckiej 167 50 166 50 Kol. południo. St. 500 fr. 112 25 111 75

Kol. węgier. półn. wseh. 
ks. Rudolfa 200 zlr. sreb. 177 50

166 — 
177 25

„ Bony 1870-1874 6% 
„ pół. C.F. 100 złr. m. k. 90 50 90

—

89 25 
117 50

88 75 
117 —

Akc. kol. Alf. fiumań. . 181 75 181 25 „ „ „ za 100 fl. w. a. 86 — 85 50
M
n

„ Kosz.-Bogum. . 
„ Siedmiogrodz. .

188 25 
180 —

187 75 
178 —

„ „ w sreb. 5% w. a. 
„ zachodn. Czesk. za

102 70 102 40

n „ Cisańskiej . . 277 50 276 50 100 fl. w. a. sr. 100 fl. w. a. 91 — 90 _
317 — 316 — n „ wschód, węg. . 147 25 147 — Kolei połudn.-pół. niem.
93 - w „ austr. północno- 

zachodniej . .
5% — za 100 fl. . — — _ _

102 — 101 75 211 — 210 — „ „ w srebrze „ 98 25 98 _
„ Franc. Józefa . 208 — 207 25 „ Gal. Kar. L. 300 fl.w.a.

124 — 123 — Akcye banku anglo-austr. 318 — 327 50 (w srebrze 5% za 100) 101 75 101 50
147 50 147 — W „ anglo-węg. . 112 — 111 50 Kol. Gal. Kar. L. Emis. H. — 101 25
106 80 106 40 » austryack. ogóln. . 252 — 251 - „ Lwow.-Cz. po 300 11.
24 — 23 — ■ ft Zakł. kredyt, węg. 158 — 157 - (w srebrze 5% za 100) 78 75 78 22

185 — 184 — >1 banku franko - austr. 141 — 140 50 „ „ „ Emisya 18677 — — 89 —
ft „ węgierskiego . 109 — 108 — Kol. Siedm. fl. 200 w. a. 93 50 93 —

100 25 99 75 ft „ gafie. d. handlu „ ks. Rudolfa po 300 11.
41 — 40 — i prz. w Krak. 101 — 100 — (w srebrze 5% za 100) 94 75 94 50
29 50 28 50 ft „ kraj. galicyjsk. „ półn. czesk. po 300 fl.
38 — 36 — we Lwowie — _l — — (w srebrze 5% za 100) ------ 102 —
30 — 29 — ft wied. d. obr. płod. . 253 — 252 50 Tow. Zegl. parów, na Dun.
32 50 32 - ft galicyjs. hipoteczne ------ ------ za 100 fl. m. k. . 94 - 93 —
24 50 23 50 ft austryac. związków. 146 — 145 — Austr. Lloyd 100 fl. m. k. — — — —
24 — 23 — ft dla obrotu ogólnego — — 203 — Tow. pragsk. przem. żel.
17 50 16 50 ft Tow. wyr. ceg. ma­ po 300 fl. . . , — — 100 —

__ _ szyn. we Lwowie . — — — —

26 — 25 -
ft rektyfikap. spirytusu 

w Czerniowcach Waluty.
ft 400 frank, tureckie. 75 — 74 50 Cesarskie korony . . . — — — —

„ dukat na wagę . 5 30 5 29
832 — 
337 25

831 -  
336 75 Obligi pierwszeństwa „ „ obrączk. . 

Złoto al marco . . .
— — — —

613 — 611 — Kolei Naddniestrzańskiej *1_ 84 50 Napoleondory . . . . 8 855 8 85
2290 2285 ft Koszycko -Bogum. 94*25 93 75 F r y d e r y k i..................... — — —

Luidory (niemieckie). 
Souwereny angielskie 
Imperyały rosyjskie .
Srebro .....................
Srebro, kupony . . 
Talary związkowe 
Prustóe bilety kasowe

L w ów  9 kwietnia

Dukat holenderski . .
„ cesarski . . . 

Półimperyał rosyjski 
Rubel srebrny rosyjski .

„ papier.
Talar pruski . . . .  
Listy z. Tow. kr. gal. 5%

  4%
„ zast. Banku hip. 

Obligi indemn. bez kup. 
Akcye kol. galic. b. kup. 

„ „ lwows. -czerń.
„ Banku hipot. gal.

W a r i z ,  9 kwietnia.

Listy zastaw. 1 ser. rub. o» tt * tt tt
kupon „

n » nowe „
kupony „

„ likwidacyjne „ 
kupony „ 

Kolej warsz. wiedeńska .
„ „ bydgoskiej .
„ „ terespolskiej
„ „ łódzka . .

11 10

108 55 
108 85

1 65

5 26 
5 27 
8 88 
1 78 
50%

83 60
75 60 
90 25
76 75 

255 75 
169 50 
183 —

92 -  
92 -

91 35

76 80

77 —

płacą

11  —

108 35 
108 25

1 64”

5 19 
5 21 
8 80 
1 70

1 49%

83 15
75 10 
89 75
76 25 

254 25 
168 50 
180 —

91 65
90 60 

1 19
91 16 

1 48%
76 50 

1 42% 
94 25

Pociągi osobowe
na k o l e ja ch  że l az ny c h .

W  Krakowie: lwowski
„ ,, miesz.
„ wielicki
„ wielicki we Wtorek, 

Piątek i Niedzielę
„ wiedeński j
„ ńa Oświęć. wrocławski 
„ doWrocław.mysłowic. 

warszawski 
krakowski 
krakowski 

„ miesz. 
lwowski

„ miesz. 
krakowski 

„ miesz.
)
)

„ miesz. 
krakowski 

„ miesz.
) 
)

„ miesz. 
krakowski 

„ „ miesz.
„ brodzki
„ czerniowiecki

w Brodach: lwowski
w Tarnopolu: lwowski
w Podwołoczyskach: lwowski 
w Czerniowcach: lwowski 
w Mysłowicach: krakowski 
w Warszawie: krakowski
w Wiedniu: krakowski <

w Wieliczce: 
w Tarnowie:

w Rzeszowie:

W Przemyślu

we Lwowie:

lwowski

lwowski

Odchodzą
rano

11.30
7.—
9.—

7.27 
6. 3 

10.10 
6. 3

n.12.31 
9.52 
3.35

n. 2.41

n. 1.13
9.28

10.53 
ń. 3.30 

6.42 
8.52 

10.49 
jp. 3.23 

5.41 
1 1 -

11.33
9.—

po poł.

10.28

7.—
3.30

5 . -
2.12

12.31 
5.58 
5. 6 
1.19

2.44
7.54
4.32
6.39 

10.48

8. 7

1.11.50
10.20
10.50
2.50
6.40

5.
3.39

Przychodzą.
rano po poł.

5.41

9.52 
11.58
9.52

9.38
.12.26

9.42
3.24

n. 2.35

1.—i
9.19

4.54

10.33
7.37

2.50

3.23 
. 1.17 

7.47 
7.—

4.—
3.50

3.13
8.58
5.31

3.21
3.26
6.30

2.

12.14
5.38
5 . -
1.—

2.24
7.39
4.17
6.29

10.35

1 1 .—  
8. —  

n. 7.24

12-31
8.13
4.—
9.—

8.51
7. 31



CZAS z Piątku 12 Kwietnia 1872.

Ogłoszenie konkursu.
Nr. 4278.w , . . „  . (552-3-3)

Wydział Krajowy zamierza obsadzić 
posady urzędników rachunkowych:

a) posadę Dyrektora oddziału rachun­
kowego o rocznej płacy 2,000 złr. 
w. a. i stałym dodatku na mie 
szkanie 400 złr. w. a.

b) dwie posady adjunktów I klasy o 
rocznej płacy po 1,000 złr. w. a. 
i stałym dodatku na mieszkanie 
po 180 złr. w. a.

W skutek nadania powyższych po 
sad opróżnić się mogą posady Zastę­
pcy Dyrektora oddziału rachunkowego
0 rocznej płacy 1,600 złr. w. a. i sta 
łym dodatku na mieszkanie 300 złr. 
w. a., adjunktów II klasy o rocznej 
płacy 900 złr. w. a. i stałym dodatku 
na mieszkanie 180 złr. w. a. lub też 
adjunktów III klasy o rocznej płacy 
800 złr. w. a. i stałym dodatku na 
mieszkanie 180 złr. w. a.; w tem  przy­
puszczeniu rozpisuje Wydział Krajowy 
konkurs także na te posady.

Kandydaci na te posady, niepełniący 
obecnie służby krajowej, mają wykazać, 
źe nie przekroczyli 40 lat wieku swe­
go i złożyć dowody ukończeuia 6 klasy 
gimnazyalnej albo szkoły realnej, lub 
też akademii handlowej, w zakładzie u- 
poważnionym do wydawania świadectw 
ważnych na całe państwo, tudzież do­
wody ’złożonego z dobrym postępem 
egzaminu z rachunkowości kameralnej 
lub merkantylnej; —  prócz tego ubie- 
gający się o wyższą posadę, dowody 
dostatecznej praktyki w odnośnych za­
wodach i znajomości rządowego syste­
mu administracyi, kasowości i rachun­
kowej kontroli, a  oraz oświadczyć, 
czyli, w jakim' stopniu i z którym u- 
rzędnikiem krajowym są spokrewnieni 
łub spowinowaceni.

Do służby krajowej nowo wstępują­
cy urzędnicy otrzymują nominacyę na 
stałą posadę dopiero po upływie roku,
1 to w tym tylko wypadku, jeżeli w cią­
gu tej prowizorycznej służby odpowie­
dzą wszelkim warunkom służby.

Ubiegający się o te posady wniosą 
podania swe do Wydziału Krajowego 
najdalej «I« końca kwietnia 

a to za pośrednictwem prze­
łożonej sobie władzy, jeżeli znajdują 
się w służbie publicznej.

Z Rady Wydziału Krajowego króle­
stwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem 
księstwem Krakowskiem.

• We Lwowie dnia 19 marca 1872 r.

m

TOWARZYSTWO
PRZEDSIĘBIORSTWA

f i a k r ó w  i  p o w o z ó w
do najęcia

w PARYŻU i WIEDNIU

kupuje konie
a to:

EONIE WOJSKOWE
(wszelkie g a tu n k i koni żo łn iersk ich  i oficerskich)

152—165 centimetrów miary francuskiej, w wieku 4—8 lat.

PT* KOMIE POWOZOWE
(do fiakrów i ekwipażów)

15—1% miary, w  wieku zacząwszy od 5 lat.
M i e j s c a  z a b n p n a  i o d b i e r a n i a  t y c h  Koni  s ą :

PESZT,
stajnie przed Kerepetczką linią; od 2 do 8 kwietnia 1812 r.

W I E D E Ń ,
śtąfnle towarzystwa w Simmering Yr. 3; od 8 do 45 kwietnia 4843 r

RZESZÓW,
od 18 do 24 kwietnia 1812 r.

Dyrektor jeneralny towarzystwa

Konstanty Hrabia Key.

Setki tysięcy ludzi
zawdzięczają obfitość włosów jedynie is tn ie jącem u , najpew niejszem u 
-  . . i n a jle p s z e m u

środkowi na porost włosów.
N i o m a  Tl 1 U. l p / n s - y p n m   • •   *  *Niema nic lepszego do utrzymania 

włosów
jak ta we wszystkich częściach 
świata tak znana i wsławiona 
przez Wydział medyczny ba­
dana, najświetniejszym skut­
kiem uwieńczona, przez jego 
cesar. król. Apostolską Mość 
Franciszka Józefa I. Cesarza

wzbudzenia porostu 
jna głowie,
Austryi, Króla Węgier itd., 
wył. przywilejem dla wszyst­
kich c. k. austryackich pro- 
wincyj i wszystkich węgier­
skich królestw, patentem z 
dnia 18go Listopada 1865 r. 
do L. 15810/1892 odznaczona“ ... .u odzna

Pomada rezedowa kędzierzawiąca.
która przy regularnem użyciu nawet na naj- — ■ 
hardziej łysych miejscach głowy pełny porost 
sprawia, siwym i rudym włosom nadaje cie­
mną barwę, wzmacnia posadę włosów, od­
d a l a  z u p e ł n i e  w kilku dniach tworzenie 
się łupieżu, zapobiega w krótkim czasie wypa­
daniu włosów, nadając im naturalny połysk 

k ę d z i e r z a w i  j e  e e s  i zacho­
wuje od siwizny do najpóźniejszego wieku.

Swym przyjemnym zapachem i wytwornym w, 
n i - i  s^°ikiem stanowi prócz tego ozdobę każdej gotowałni.
Cena słoika z przepisem użycia (w 7 językach 1  z ł r .  S O  c t .  — z prze- 

 syłką pocztową 1  z ł r .  B O  e t .  W . a .
_ . . . M  Odprzedający otrzymują znaczną zniżkę,

Fabrykę i główny Skład rozsyłko wy hurtownie i częściowo utrzymuje

K A R O L  P O L T ,
Papfunieur und InhRber melirerer Ił. Ił. Prlvlleglen in Wien, 
T* * “ InwsłengBgge 14, im eigenen Hause, nachst der Lerchenfelderstr., 

gdzie uprasza się wszystkie pisemne polecenia adresować, a wszystkie polecenia 
zamiejscowe za nadesłaniem gotówki, lub pobraniem tejże pocztą, ja k  najszyb­

ciej się załatwiają. (5-13-)
r G ł ó w n y  S k ł a d  d l a  K r a k o w a  jedynie u pana

Jozefa  Jakna w K rakowie
i u p. W. T. A. Wlelogórsklego w Tarnowie.

[ T w a  nco Tak jak każdy dobry wyrób znajduje naśladowców, tak niemniej.
o  1 i w tym artykule znajdują się podobizny: uprasza się więc, aby 

tylko w wyż wymienionych miejscach kupować, żądając wyraźnie „Pomady reze­
dowej kędzierzawiącej K. Polta w Wiedniu/ jakoteź uważać na znak ochrony.

The „Little Wanzer“,
najlepsze amerykn. łódkowe, podwójnie 
stemłmnjące ręczne maszyny do szycia,

poruszane ręką lub nogą, 
konstrukcyi nader prostej, do poznania łatwej, i niepsujące się. f 

W Wielkiej Brytanii więcej jak 40,000 tych maszyn 
s p r z e d a n o  na użytek domowy, a królewska komisya 

| wychowania poleciła zaprowadzenie jej w 7,000 szkołach 
f irlandzkich. (248-12-12)

Prospekta i próby szycia bezpłatnie.
Główny Skład na Galicyę

w Krakowie u pana Jakóba Goldwassera,
p rz y  u licy  G ro d zk ie j RjTr. 70.

Ces. król. uprzywilejowane

L W O W S K O - C Z E R N I O
Towarzystwo kolei żelaznój

W I E C K O - M S S H E J .

OB WIESZCZE NIE. ' ś
Podpisana Rada zawiadowcza ma zaszczyt zaprosić niniejszćm pp. Akcyonaryuszów c. k. uprzywil. Towarzystwa kolei żelaznći

Lwowsko-Czermowiecko-Jasskiei na J

DZIEWIĄTE Z PORZĄDKU WALNE ZEBRANIE,
które Się odbędzie w poniedziałek HUlia 29 kwietnia 1892 r. o godzinie 5 po południu w sali posiedzeń

Towarzystwa (Schwarzenbergstrasse 18). 
Przedmiotami obrady są:

1) Sprawozdanie z rucłra i budowy na rok 1871; *•
2) Sprawozdanie rady nadzorczej o złożeniu rachunków budowy i ruchu za rok 1871;
3) Mianowanie rady nadzorczej;
4) Sprawozdanie o rezultatach starań celem przedłużenia kolei do Odessy, Warszawy i węgierskiej granicy krajowej;
5) Wniosek Rady zawiadowczej względem w zawieszeniu zostającego długu;
6) Dopełnienie Rady zawiadowczej wedle paragrafu 33 statutów.

Panowie akcyonaryusze, którzy życzą sobie być obecni na walnem zebraniu lub korzystać ze swego prawa głosowania wedle paragrafów 22 23 i 25 
statutów, zechcą swe akcye najpóźniej do 22 kwietnia O. r. złożyć: ’

w Krakowie w Banku Galicyjskim dla Handlu i Przemysłu;
we Lwowie w kasie zbiorowej Towarzystwa (w kamienicy Saara) i w Galicyjskim akcyjnym Banku hipotecznym;W Wiedniu w kasie głównej Towarzystwa i w Banku anglo-austryackim; IW Londynie w Banku anglo-austryackim; i 
W Bukareszcie w Banąue de Roumanie w podwójnie wypisanych konsygnacyach (do czego blankiety wymienione kasy bezpłatnie wydawać będą) 

u z poświadczeniem odbioru otrzymają karty legitymacyjne na walne zebranie.
W razie zastępstwa muszą być pełnomonictwa, umieszczone na odwrotnej stronie kart legitymayjnyćh, własnoręcznie podpisane.

Wiedeń dnia 27 marca 1872 r.

Bada zawiadowcza.( 5 8 8 - 2 - 3 )



CZAS z Piątku 12 Kwietnia 1872.

B i S E I € Y A
z Salsaparyli Colbert.

Jeclen z najdawniejszych i najskuteczniejszych ro­
ślinnych środków; krew czyszczących, w chorobach 
złego - przymiotu (syfilitycznych), zanieczyszczeniu 
krwi i wyrzutach na ciele. Metoda użycia w pol­
skim, języku. _

Dostać można w Paryżu w aptece pana Colbert 
w passażu Colbert, Nr. 7 et 8, — w Krakowie u p. 
Trauczyńskiego, — we Lwowie u p. Piotra Miko- 
lascha, — w.Brodach w aptece p. Kullaka,— Skład 
główny dla Królestwa Polskiego u pp. Gallego i L. 
Spiessa w Warszawie.________________ (385-8-)

C. k. uprzywiL galicyjski

AKCYJNY BANK HIPOTECZNY
(622) W I I S (1-3)

pod miastem Brzostkiem, w Starostwie 
pilznieńskim, obejmująca morgów 230 or­
nej ziemi, łąk 10 morgów, sadów 6 mor­
gów, kamieńca 109 morgów, lasu 92 mor­
gów, wikła 31 morgów, pastwisk 25 mor­
gów, — j e s t  a  w o l n e j  r ę k i  d o  
s p r z e d a n i a .  — Bliższa wiadomość u 
właściciela Ujazdu, poczta Rzegocina.

§  R  O  D  E  K
odrazu uśmierzający migrenę, ból gło­
wy gwałtowny i newralgię, biegunki 

i rżnięcie w żołądku,
" ZWANY

GUARANA
i i x u u j i o j  X LiUlLIJ U J J u u o c u i u w n i  ^

natychmiast najsilniejszego bólu głowy____
«'!•<*iij ł do wyleeasenia rżnięcia żo- 
l.liiltit i Iiicgiinhl. Sprzedaje się w pudeł­
kach zawierających dwanaście proszków.

Dla uniknienia fałszerstwa, żądać należy, aby 
każdy proszek był zaopatrzony podpisem <2ri- 
Biault Comp. (24-14-24)

Dostać można w Krakowie w aptece p. Józefa 
Trauczyńskiego pod Koroną w Rynku głównym i w 
aptece pod Gwiazdą, i u p. Bedyka, — we Lwowie 
w Składzie materyałów aptecznych, w aptece p. 
Piotra Mikolascha i w aptekach p. Berlinera i Ruc- 
kera, — w Brodach w aptece p. Michała Kullaka 
i u p. Franzosa, — w Poznaniu w aptece Dra Man- 
Mewicza, — w Warszawie w Składach materyałów 
aptecznych pp. Mrozowskiego, Ferd. Aug. Gallego 
i Ludwika Spiessa.

W E LW O W IE
wydaje

61. L is ty  h ip o te c z n e
które są jak n a j w ła ś c iw s z e  do lokowania kapitałów.

Listy hipoteczne mogą według prawa z dnia 2 lipca 1868 D. P. XXXYIII nr. 93 być użyte na 
lokowanie kapitałów funduszowych, na lokowanie kapitałów zakładów publicznych, pod nadzorem rządu 
stojących, na lokowanie kapitałów pnpilarnycli, fideikomisowych i depozytowych, tudzież, wskutek najwyż­
szego postanowienia z dnia 17 grudnia 1870, na zabezpieczenie kaueyj małżeńskich wojskowych, a po 
kursie giełdowym na kaiicye służbowe i wadya.

Ogólna suma w obiegu będących listów hipotecznych nie może w żadnym razie przenosić sumy równocze­
snych wierzytelności hipotecznych, nie może być wyższa nad dwudziestokrotną sumę kapitału akcyjnego rzeczywi­
ście wpłaconego.

Kupone płatne dnia Igo marca i Igo wsześnia każdego roku, jakoteż listy hipoteczne wylosowane 
dnia 28go lutego każdego roku, z których jedne i drugie nie ulegają żadnemu opodatkowaniu, wypłacają 
bez wszelkiego strącenia:

we Lwowie, główna kasa Banku hipotecznego i Filie tegoż w Krakowie, GzemiOWCach, Biel­
sku, Tarnopolu i Samborze;

w Wiedniu, kantor wymiany bankowy niższo-austryackiego Towarzystwa eskontowego i Union Bank;
w Pradze, Filia c. k. uprzyw. austr. Zakładu kredytowego dla handlu i przemysłu i Czeski 

Union Bank;
w Bemie, C. k. uprzyw. morawski Bank dla przemysłu i handlu;
w Berlinie, pp. Meyer et Comp.;
w Warszawie, p. Leon Epstein. (696-1-)

Z d ro w e  zęby.
Do czyszczenia i utrzymania w zdrowiu zębów i dziąseł, niemniej do usu­

nięcia nieprzyjemnej woni z ust, najodpowiedniejszą jest Avyrabiana przez Dra J. 
G. Poppa c. k. nadwornego dentysty w Wiedniu,

Jłnatberynowa woda do ust,
niezawierająea w sobie żadnych szkodliwych zdrowiu części, zapobiegająca pruchnieniu 
zębów i tworzeniu się na nich osadu kamiennego, ta  chroni od bolu zębów i gnicia 

w ustach, a gdy te cierpienia już były, w krótkim czasie łagodzi je i usuwa.
D ra J .  C l. P o p p a

roślinny proszek do zębów.
Czyści zęby w ten sposób, że przez używanie go codzienne nie tylko .tak  

przykry osad kamienny usunięty bywa, ale i glazura zębów zyskujó} na białości i 
delikatności; - - • (70-2-Ij

Cena pudełka 63 centy. Na składzie:’ 
w H i t l k o w i e S  ma p. W. Redyk apt. „pod Barankiem", p. Siedlecki apt., p. 

Górecki, p. J. Jahn, p. Wilhelm Fenz w Rynku głównym, p. L. Feintućh. p. E r ­
nest StocJcmar apt., p. Dr.-apt. Saiuiczewski, p. J. Trauczyński apt. „pod Koroną" 
w Rynku głównym i p. Jakób Goldwasser, ulica Grodzka Nr. 70; 

we L w o w i e *  ma Dr. chemii p. Tytus Zarzycki, p. Milcolasch apt., p. A. Ber­
liner apt., p. Ehreńberger apt., Fr. Klein Avdowa, p. Bonif. Stiller, p. Z. Hacker 
i p. J. Piepes, aptekarz.

W Bełzie p. Hrymak, — w Biały p. Józef Knaus i p. E. Keler apt., — w Bielsku p. Stańko 
apt., — av Bóbrce p. J. Zamitz apt., — av Bochni p. Fr. Beiss apt., — w Brodach p. Griinspan apt., 
M. S. Franzos kup., — av Brzeżanach p. Zminkowski apt., — w Buczaczu p. C. Lewicki, — w Chrza­
nowie p. B. Sporysz apt., — w Dolinie p. Traunfallner apt., — w Dobromilu p. A. Grotowski apt.,— 
av Drohobyczu p. Dobrzański, — w Dydowie p. M. Kornecki, — av Frysztaku p. Nowakiewicz,— w Grzy- 
bowie p. Muszyński, — w JaworoAvie p. L. Lachowicz apt., — av Jarosławiu p. Bogusz apt., — w Ja- 
złowcu p. Twardowski, — w Krynicy p. M. Nitribitt apt., — av Lutowiskach p. M. Konicki, — w Mo- 
nasterzyskach p. Żarski, — av Nowym Targu p. Laur, — av Nowym Sączu p. Kosterkiewiczowa wdoAva, 
S. Lichtmann, w Ostrawie p. C. Weber apt., — w Przeworsku p. Switalski apt., — w Przemyślu p. 
Gaideezka i Syn, p. Machalski i p. ICozloAvski, — w Radowcach p. K. Teichmann, — av RozAvadoAvie 
p. Gabriel, — w RzeszoAvie p. J. Scheiter i Syn i p. Kalinowski, — ay Samborze p. Iiriegseisen apt., 
o. Biedl apt., — av Sanoku p. Jaklicz, p. Rob. Barth i p. Zarewicz, — av Stryju p. Krzyżanowski i J. 
D. Nussenblatt i Spółka, — av Tarnowie p. W. T. A. Wielogórski, p. H. Koy i p. J. Reid ąpt., — 
av Tarnopolu p. Mórawetz, p. W. Stachiewicz i p. L. Karmin, — av Turce p. A. Czerniariski, — w Wa­
dowicach p. Foltin i p. Ulma, — av Zaleszczykach p. Kodrębski, — av Złoczowie p. O. Fadenhecht 
i p. Retesch, — av Żółkwi p. Nahlik, — w Nowym Sączu p. I. Garan.

Kto ma łysinę,
lub rzadki porost włosów, albo komu włosy prędko wypadają, pole­

camy m u :

J j s m g a

Pomadę królewską.
Pomada ta  wyrobiona na .. podstawie najnowszych naukowych do- 

świadczeii li tylko ze samych przez się pierwiastków właściwych, dochodzi 
według zasad wnikliAyości aż do najcieńszych rurek włoskoWatych, użyźnia 
i wzmacnia Avlosy na głowie i orzeźwia nawet najbardziej osłabiony za­
ród włosów, przez co zapobiega wszelkiemu wypadaniu Avłosów szybko i 

.gruntownie i sprawia nowy, bujny i silny zarost włosów.
Słoik wraz z opisem użycia kosztuje 1 złr. 80 c.

Jako najlepszy

środek do npięknienia
polecamy

D. Langa Pastę ochronną
która wyrobioną jest tylko z całkiem nieszkodliwych samych pierwiastków 
lułaśoiiuych. Basta ta  nadaje cerze czystość bez skazy, miękkość i elasty­
czność, jak aksamit i  utrzymuje ją  tu najzdrowszej żywości młodzieńczej 
aż do ncypóźńiejszego wieku. " Przymioty te nie były dotychczas wyprze­
dzone w tej doskonałości żadnym innym podobnym środkiem. Skutek jest 
eudownym i zadziwiającym i czyni ivszelkie dalsze wychwalanie zbytecznem. 

Słoik z opisem użycia kosztuje 2 złr. w. a.

D . L an ga  P a s ta  b a rw ią ca
posiada wszelkie wyżwymienione doskonałe przymioty i nadaje cerze 
natychmiast, pomijając zupełną nieszkodliwość, najrzeczywistszą, najdeli­
katniejszą i ŚAvieżą białość lub rumianość, na cerze zupełnie jej nie znać 
a przewyższa wszystkie dotychczas istniejące środki tego rodzaju.

Słoik: białej lub czerwonej pasty kesztuje 2 złr. w. a.
Zamówienia z prowincyi uskuteczniają się punktualnie za nadesła­

niem gotówki lub za zaliczką pocztową. Za opakowanie dolicza się osobno 20 c. 
G ł ó w n y  s k ł a d  u BI. l i a n g a  AV Wiedniu, Burggasse N. 47. 
Główny skład w Krakowie u Józefa Trauczyńskiego aptekarza 

(474-1-11) W' Rynku Głównym.

HARIENBAD
w Czechach (stacya kolei)

R ozsy łka wód m in e ra ln y ch  i płodÓAv zdrojow ych, ja k o  to :  w ca lem  świecie 
znanych  zdrojów  soli g laubersk ie j

H r e iix b r u n ii  i  Fcrdinaitcftsitoriinii.
Waldąuelle (przeciw nieżytom organów oddechowych), Rudolphsąuelle (przeciw 

chorobom organów moczowych), soli zdrojowej, wyrabianych z takowej pastylków i 
mułu mineralnego, którz przewyższa wszelkie inne muły pod względem ilości żelaza. 
Przesyłce av butelkach szklannych należy dać pierwszeństwo z powodu lepszego 
utrzymania wody. Broszury o zdrojach i opisy użycia są do nabycia darmo od

Zarządu zdrojowego.
(464-l-G)' Skład w- Krakowie u  pana Jana Wenzla.

Prawdziwy krew czyszczący Syrop Pagliano
z wyłącznej głównej ajencyi S t e f a n a  C J I e r g l a ,  

pierwszego król. wegier. uprzywilejowanego fabrykanta kart do grania w Peszcie, 
Franz-Deakgasse Nr. 6 na drugiem piętrze.

Cena flaszki 1 złr. 40 c., 6 flaszek 6 złr. 50 c., 12 flaszek 12 złr. Aval. aust. 
Mniej niż 2 flaszki nie przesyła się. Zamawiający większą ilość i odprzedający 
otrzymują zniżkę.

T en av c a ły m . św iecie sław ny do tychczas n iezrów nany  środek  czyszczący kreAV 
uzyskał av E u ro p ie  ogólnie rozpow szechnione uznan ie , gdyż o k aza ł się w b ard zo  
w ielu  chorobach  niezrów nanem  cudow nem  lekarstw em , podczas, gdy  inne  le k a rs tw a  
a n i u zd row ien ia  a n i po lepszen ia w sk u tk u  n ie p rzyn iosły .

Uprasza się av razie zamówienia o dokładne podanie ostatniej poczty. (501-4-6)

Fabryka bilardów 1 kijów 
bilardowych

KAROLA HALKORTA,
łlalKleinsdoi ferslrasse 5, w Wiedniu,

która od roku 1848 istnieje i bardzo wielkiej wziętości używa, poleca swój nader 
wielki Skład najlepszych bilardów i kijów bilardowych na sprzedaż. Ceny są wy- 
jatkowo bardzo niskie, gdyż kamienica, w której się fabryka znajduje, bedzie prze­
budowaną. Moich tak słynnych kijów bilardowych dostarczam także odsprzedają­
cym po bardzo tanich cenach. (557-2-4)

sk£ - Tylko za S złr.
RAZ HA ZAWS

gra się na glicyną wygranę
fr . 0 0 0 ,0 0 0  3 0 0 ,0 0 0  00,000 

w złocie w 6 ciągnieniach rocznie,
przez zakupno moich częściowych kursów na 20 część tureckiego losu; Avkladka n igdy  nie przepadnie, 
ulbowiem każdy taki kwit częściowy przynajmniej 20 franków Avygrac musi — d a le j, poniew aż j a  te 
kwity częściowe każdej chwili wedle dziennego kursu oryginalnych losów o dkupu ję , i nakoniec za 

zwrotem dwudziestu takich kwitów częściowych, chociażby miały rozmaite numera, wydaję

oryginalny 3% 400 frank, los turecki.
T y lk o  z a  3  z łr . r a z  n a  z a w s z e

otrzymuje podobny kwit częściowy na łirunszulekł SO talarowy los, 
rocznie 4 ciągnienia, wygrane 80,000 tal., 40,000 tal, 20,000 tal. itd.

T^lfeo mi 7 z łr . r a z  n a  z a w sz e
otrzymuje się kwit cczęściwy na 20 część k. węgiesk. losu premiowego rocznie 4 ciągnień, Avygrane

250,000 złr., 200,000 zlr. 10,000_ z łr.p td .
Za 10 kwitów częściowych bez gatunku także wydaję już j i ó ł  losu oryginalnego.
Następnie wydaję kwity częściowe na 20 część ulubionych.

losów premiowych 1864 roku,
które mają 6 ciągnień rocznie, i wygrane na 250,000 złr., 20,000 złr. 100,000 złr. 

tylko za 3 zlr. tv. a.
Za zAvrotein 10 kwitoAV częściowych tego gatunku losów wydaję także każdego czasu J»óJ 

losu oryginalnego.

Kantor wymiany J. Gnie,
w Wiedniu Wollzeile Nr. 29.

R o z s y łk a  z a  p o b ra n iem .
Wykazy ciągnień przesłane będą każdemu opłatnie. (240-11-)
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Piwo Pilzneńskle.
BroAvar, k tó rego  w yrób p o d  nazw isk iem  „PILSNER BIER“ znanym  je s t  

od ro k u  1842, is tn ie je  pod  firm ą:

„Burgerliches Brauhaus in Pilsen,u
a  piAvo z tego  b ro w a ru  m oże być na tenczas ty lk o  praw dziw e sp i owa 
dzane, jeże li się  a d re su je : B u r g e r l i o h e s  B r a i l h a U S  i n  r
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w
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(47-48-52) Browar obywatelski.
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ALBERT GAWS,
w Wiedniu, Koiowratring Nr. 7.
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NajAviększe ułatwienie w wypłacie, najniższe ceny, długoletnie poręczenie. (101-17-24)
Wszelkie w Wiedniu sprzedawane maszyny za prawdziwe firoiera i Bahera, me kupoivane 
u p Alberta G h iin i i ,  nie pochodzą z naszej fabryki, a Publiczność oszukaną niemi została.

Grover & Baker Sewing Maschine Co. w Nowym Jorku i Bostonie.
I.ainba ainer. maszyny do roboty drutowej wyłączny Skład u Alberta Gnnsa.

Główna wygrana złr.

220,000
najmniejsza wygrana I I O  złr. 

j » .  1 5  [ K w i e t n i a  1 8 1 *

o d b ę d z ie  s ię  w ie lk ie  c ią g n ie n ie  z a łożone j i po­
rę c zo n e j p rzez  rz ą d  c. k . a u s tr .  po ży czk i p re -  
mioAvej z ro k u  1864 av lovocie  130 młllo- 

nóiv 983,000 złr.
Pomiędzy 400,000 wygranemi, pożyczki 

znajdują się wielkie Avygrane:

20 po złr. 350,000, 10 po 330,000,
81 po 150,000, 20 po 50,000, 20 po
35.000, 1 o 30,000, 29 po 15,000,
171 po 10,000, 352 po 5,000, 432 po
3.000, 783 po 1,000, 1,350 po 500 złr. 
itd. a lłO złr. av. a. jako najniższa wygrana 
każdego wyciągniętego losu.

Żadna inna pożyczka loteryjna pie przed­
stawia tak wielkich widokóiy wygrania jak 
ta, a każdemu trafia się sposobność małą wkła­
dkę wygrać 300,000 złr.

Jedenlos z liczbą seryi i wygranej kosztuje 
S^złr., 3 losy’ 5 złr., 7 1osóav 10 złr., 15 lo­
sów 20 złr. av. a. w banknotach.

Laskaive zlecenia wypełniani za nadesła­
niem należytości prędko, sumiennie i opłatnie; 
dołączam do każdego zamówienia urzędową 
listę ciągnień; udzielam chętnie wszelkiego 
objaśnienia, a po uskutecźnionem ciągnie­
niu odsyłani darmo listę wygranych każde­
mu uczestnikoAvi av grze; również wypłacam 
natychmiast wygrane. Upraszam zatem udać 
się spiesznie i wprost do Domu handlowego

J. Breycha
w Frankfurcie n. M.

grosse Friedberger strasse 41.
(598-2-)

Józef Jahn
przeniósł Biam lcl swój 

do domu Nr. 23 w Rynku,
naprzeciw w i e ż y  r a t u s z o w e j .

(571-5-5)_____________

YIUWYm i o d o w e j
(holcus lanatus) świeżej i pewnej dostać można w 
BOCHNI u p. Gustawa Sennewalda ku­
pca i p. Wojciecha Hantachla właściciela 
hotelu, po cenie 4 złr. 50 c. w. a. za korzec wraz 
z workiem i wolną odsyłką do kolei. Przy wzięciu 
na raz 10 korcy dodaje się l i ty  bezpłatnie. Przy 
zamówieniu dołącza się tylko mały zadatek. Jestto 
jedna z najlepszych traw do podsiewania ugorów 
i łąk, bo jest najwcześniejsza, rośnie wysoko i znosi 
wilgoć i posuchę, jakoteż do podsiewania koniczów 
osobliwie dAvuletnich w słabszych gruntach, które 
od wymarznięcia ochrania. Sieje się na mokrą zie­
mię, bo nie znosi włóczki, a  potrzebuje dużo wil­
goci do kiełkowania. Na iłach i czystych piaskach 
z trudnością wschodzi. '________  (500-7-8)

Nowa Klyzopompa udoskonalona, o ciągłym wy­
trysku, jedyna, jaka istnieje bez tłoczni i bez sprę­
żyn, nie potrzebuje nigdy reparacyi. Zamknięta av 
małem pudełeczku, bardzo wygodna av podróży. 
Cena dostępna. — W Paryżu u wynalazcy P. Nau- 
dinal, ulica.de Jouy 7, — w Krakowie , w aptece p. 
Trauczyńskiego pod Koroną w Rynku głównym i u 
p. Tom. Góreckiego.________________(67-12-24)

Prawdziwe
Pigułki Morlsona.
N a jle p sz e  ze środkÓAV czy szczący c h  i  p rzeczy szcza ­

ją c y c h  k re w  Ave w sz e lk ich  s ła b o ś c ia c h  z łe g o  p rz y ­
m io tu , n a d to  w  zo łzach , lis z a ja c h , w y rz u ta c h  s k ó r­
n y c h  i  z ep su c iu  k rw i. (9-15-52)

Skład główny av Paryżu u p. Arthaud Moulin 
aptekarza, 30, ulica Louis le Grand, — av Krako­
wie w aptece p. Trauczyńskiego pod Koroną w Ryn­
ku głównym.________________________________

W a ż n e  d o n ie s ie n ie
tycząoe się czystości i pielęgnowania pię­

kności cery!
Niemała liczba konsumentów kupując mydła, służące do upięknienia 

cery, Avycbodzi z tej zasady, że im taniej, tem lepiej; — nie ZAvażają jednak 
przytem, że uganiając się za taniością, zupełnie się celu chybia, a prócz tego 
wydane pieniądze należy uważać za wyrzucone.

W interesie zatem Szanownej Publiczności uważamy za stosowne, zwrócić 
uwagę na
Balsamiczne mydło olejkowe wyrabiane z orzechów ziemnych

przez Braci Leder,
które odznacza się jako nader m i ł e ,  u p i e k  p i  aj  ące  mydło, i z tego powodu 
nadaje się szczególniej do utrzymania z d r o w e j ,  b i a ł e j ,  d e l i k a t n e j  
i m i ę k k i e j  c e r y ,  mianowicie dla pań i dzieci z delikatną twarzą.

Używane jako mydło do golenia daje pełną, długo utrzymującą 
pianę, a Avłosy brody mięknieją daleko lepiej, aniżeli od wszelkiego innego 
mydła.

^  BRACI LEDER balsamiczne mydło o- 
irjkonc wyrabiane z orzechów ziemnych jest odtąd 
zawsze do nabycia w sztukach po 25 centovv Avraz z opisem użycia — 
w paczkach po 4 sztuki po 80 cent., opakowane w różowem papierze 
z pieczątką obok Avyciśnioną.

W KRAKOWIE jedynie ma p. Józef Jallll, W ihlor Redyk apt.
„pod Barankiem" Mały Rynek, Józef Trauczyński apt. „pod Koroną" 
Rynek główny i Józef Goldwasser na Stradomiu, dom Deichesa; jakoteż 
w BIAŁEJ p. Ed. Kogler, —  w BEŁZIE p. A. W. Grot, —  av BÓBRCE p. L. Miedlicki apt.,—  
av BRODACH p. EdAvard Liszka apt., —  av BRZEŻANACH p . B. Fadenhecht, —  av BUCZA­
CZU p. A. Kercel i Karol Fr. PopoAvicz, —  av BOCHNI p. PaAveł Niedzielski, —  w CZER- 
NIOWCACH p. Ignacy Schnirch, —, w DROHOBYCZY p. J. Rosenheim, —  av GORLICACH 
p. Walery Rogavvski apt., —  av GRÓDKU p. TomaszeAvski apt., —- av GRYBOWIE p. Alojzy 
Muszyński, —  av JAROSŁAWIU p. Rohm apt., —  av JASSACH, p. Michał Neumann, —  av KO­
ŁOMYI p. Jan Sidorowicz apt. i p. K. Laden, — av KROŚNIE p. A. Krzysztoforski, — Ave 
LWOWIE pp. J. F. Kleina Avdowa et Rissler, p. Zygmunt Rucker apt., p. A. Berliner aptek, 
(przedtem Laneri) i p. Piotr Mikolasch, — w MANASTERZYSKACH p. J. Lipschiitz, —• w MI- 
KULIŃCACH p. Stanisław Miedlicki aptek., — w NADWORNEJ p. Wł. Dziembowski apt., — 
av NOWYM-TARGU p. Karol Laur, —  av NOWYM-SĄCZU ,p. Ignacy Garan, —  av PRZEMY­
ŚLU p. Edward Machalski, —  w PRZEWORSKU p. Feliks Switalski apt., —  av RADOWCACH 
p. Karol Teichmann, —  av RZESZOWIE p. Ignacy Schaiter i Sp., — av SANOKU p. Jan Za­
rewicz, — w SAMBORZE p. Antoni Kromer, — w SĘDZISZOWIE p. Jan Kownacki, — w SKA­
LACIE p. T. Dziembowski, —  av SOKALU p. A. W. Grot, —  w STANISŁAWOWIE p. Ferd. 
Stecher apt. daAvniej Tomanek, — av SERECIE p. J. Dempniak, — w SUCZAWIE p. J. Szy- 
monoAvicz, —  av TARNOWIE p. W. T. A. Wielogórski i Henryk Koy, — av TARNÓPOLU p. 
A. Morawetz i p. Wal. StachieAvicz, — w WADOWICACH p. F. Fołtyn,, — w ZALESZCZY­
KACH p. Józef Kodrębski, —  av ZŁOCZOWIE p. Fadenhecht, — w ŻÓŁKWI p. Resie Bar- 
bag, — w ŻURAWNIE p. Władysław Postępski. (360-3-)



CZAS z Piątku 12. Kwietnia, 1872.

t
Za duszę ś. p.

Księcia
WŁAD. SANGUSZKI

odprawi się

mmWiA Ś W IĘ T A
w KOŚCIELE MARKÓW 

w Poniedziałek 15 kwietnia 1872 
o godzinie 11 ej, 

jako w drugą rocznicę zgonu. 
(689-2-3)

F. Szukiewfcz,
ulica Grodzka 62.

Skład papierów listowych i kopert, 
Papierów rysunkowych w arku­

szach i rulonach,
Laklł, a t r a m e n t u ,  piór stalowych 

angielskich,
Fart) olejnych i wodnych, płótna ma­

larskiego,
Instrumentów matematycznych, 

kredek, ołówków.
Towary w najlepszych gatun- 

sach, ceny umiarkowane. (692-2-3)

Biuro umieszczeń
Justyny Jędrzejewskiej

w Krakowie,
przy ulicy S. Krzyża 419,

mając rozliczne stosunki w kraju i za 
granicą, zajmuje się umieszczaniem gu­
wernerów, guwernantek i bon, narodo­
wości polskiej, francuskiej, angielskiej 

i niemieckiej.
(Listy przyjmują się opłacone). 

(619-1-)

PP. Bndowniozym, Przedsiębiorcom, 
Bndnjąoym itp. poleca się

WAPNO I CEGŁA
z Przegorzal pod Krakowem,

po cenach bardzo przystępnych.
Zamawiać można u Inżyniera cywilnego 

Antoniego Łuszczkiewicza,
ulica M i k o ł a j s k a  Nr. 445 w KRAKO­
WIE. Odstawa do miejsca budowy, lub 
do stacyj kolei żelaznych, uskutecznia się 
natychmiast. (583-3-4)

5,000 butelek
szampańskich dużych

i 1,000 małych
potrzebuje Zakład kumysowy
w Krakowie ulica Jagiellońska Nr. 204.

(693-1-3)

DOBRA
do sprzedania, lub na dłuższy czas 
do wydzierżawienia w powiecie 
J a r o s ł a w s k i m ,  od stacyi kolejowej Ra­

dymno l ‘/2 mili odległe.
Bliższą wiadomość powziąć można pod 

adresem: A. B. Z. poste restante Bo g -  
d a n ó w k a .  (585-2-6)

DOM HANDLOWY

J. H. Kijasa i Spółki
w Krakowie,

przy ulicy Floryańskiój Nr. 352, 
poleca Szanownym właścicielom posiadło­
ści wiejskich, oprócz wszelkich innych na­
sion z Kleczy Górnej, także pięknie i do­
brze wyczyszczone nasienie Tymotki 
i Esparzety. (618-1-3)

Nadleśniczy
fachowo uzdolniony, a znający się przy- 
tem na miernictwie i budownictwie wiej- 
skiem, — znajdzie od Igo  lipca r. b. 
posadę w dobrach Sieniawskicll*— 
stacya kolei Przeworsk.
(615-2-2) Admlnlstraoya dóbr.

K rowianka
styryjska

Sassa n a d e s z ł a  z n ó w  ś w i e ż a  =gĘ=|
do Apteki pod Koroną

Józefa Trauczyńskiego
w Krakowie w Rynku głównym,

jakoteż znaczne zapasy l e k a r s t w  zagranicznych, 
mianowicie: Syrop Hypophosphite de Chaux, Syr. 
Forgeta, Lerasa, Tran wielorybi bez smaku w ró­
żnych odmianach, Morisony, Pigułki Cauvina, Blan- 
carda, Croniera przeciw newralgii, najpewniejszy 
lek potwierdzony przez wiele osób używających już 
w samym Krakowie, Pigułki Valeta, Wody różnego 
rodzaju do farbowania włosów podług upodobania 
koloru, Perfumerye, Pudry szczególnie dobre, w 
tejże aptece wyrabiane, jakoteż Woda kolońska, 
Maść niszcząca odgniotki w lOciu minutach, Płyny 
desinfekcyjne w epidemiach cholery, ospy, tyfusu itd.

Nadto podpisany zważywszy, jak wielką rolę od­
grywają mydła i że często wskutek złych mydeł 
cera bywa zniszczoną i po umyciu się takiemiż my­
dłami czuć się daje pieczenie na twarzy, przez zna­
czną ilość różnych ostrych części znajdujących się 
w tychże, wyrabia przeto Mydło toaletowe, 
nadające nadzwyczajną białość i delikatność cerze, 
niszczące łupież, a co najważniejsza, że po umyciu 
się temże, nie objawia się na twarzy jakoteż i rę­
kach żadne pieczenie, które przy wszystkich prawie 
mydłach się okazuje.

2) Pasta piękności do wygubienia wszel­
kich zmarszczków na twarzy, plam wątrobianych, 
opalenia, niszcząca natychmiast piegi i nadająca 
cerze połysk aksamitny, nie do uwierzenia, natych­
miast. (332-7-12)

3) Blanche 1 Rouge zupełnie nieszkodli­
wy, płynny i w proszkach, jakoteż wiele innych 
środków objętych w osobnym cenniku.

Pastylki piersiowe
ZE SOKU GŁOWIASTEJ SAŁATY 

I LAUROWYCH LIŚCI, 
pp. GROIA1JLT & Comp
Są to wyborne cukierki złożone z dwóch sub- 

stancyj, znanych w medycynie ze swych własności 
łagodzących i uśmierzających skutecznie kaszle, 
rozjątrzenie w piersiach, katary 
uporczywe. Cukierki te  łącznie z Syropem 
nadfosforanu wapna, używają się dla uśmierzenia 
mocnego kaszlu połączonego z odpluwaniem i ko­
kluszem. (28-14-24)

Dostać można w Krakowie w aptece p. Józefa 
Trauczyńskiego pod Koroną w Rynku głównym 
i w aptece pod Gwiazdą, i u p. W. Redyka, — we 
Lwowie w Składzie materyałów aptecznych, w apte­
ce p. Piotra Mikolascha i w aptekach pp. Berlinera 
i Ruckera, — w Brodach w aptece p. Michała Kul- 
laka i u p. Pranzosa, — w Poznaniu w aptece Dra 
Mankiewicza, — w Warszawie w Składach mate­
ryałów aptecznych pp. Mrozowskiego, Perd. Aug. 
Gallego i Ludwika Spiessa.

(FOSFORAN ŻELAZA]
IP. L E R A S  DOKTORA UMIEJĘTNOŚCI!
Połączenie w stanie ciekłym pierwiastków wyra­

biających krew i kości, łatwość, z jaką ten środek 
daje się upodobnić przez najdelikatniejszy żołądek, 
wreszcie nazwisko zaszczytnie znane w dziedzinie 
umiejętności samego wynalazcy, oto są zalety, któ­
re temu preparatowi zjednały uznanie w całym 
świecie.

Fosforan żelaza przywraca ape­
tyt, ułatwia trawienie, uśmierza 
boleści żołądha, a najskuteczniejszym jest 
dla kobiet na Male npławy (leucorrhee), 
szczególniej zadziwiające sprawia skutki, kiedy idzie
0 rozwinięcie ciałotworu młodych panienek, cierpią­
cych na bladaczkę. _ (22-14-24)

Dostać można w Krakowie w aptece p. Józefa 
Trauczyńskiego pod Koroną w Rynku głównym
1 u p. W. Redyka, — we Lwowie w Składzie ma­
teryałów aptecznych i w aptece p. Piotra Miko­
lascha, i w aptekach pp. Berlinera i Ruckera, — 
w Brodach w aptece p. Michała Kullaka i u  p. 
Pranzosa, — w Poznaniu w aptece Dra Mankie­
wicza, — w Warszawie w Składach materyałów 
aptecznych pp. Mrozowskiego, Ferd. Aug. Gallego 
i Ludwika Spiessa.______________ (27-14-24)

Nakładem
P. E  RICHTERA we LWOWIE i POZNANIU

znajduje się pod prasą:

P O B 1 D I I K
homeopatyczny domowy,

czyli w s k a z ó w k a  leczenia chorób na podstawie homeopatyi w nieobecności 
lekarza, podług noJnow§zycll dzieł Johna, Lutzego, Possarta, Hausmana

i innych.
Cena prenumeracyjna złr. 2  czyli talar I  i 1 ©  sgr. —  8ka 20 arkuszy. 
Po wyjściu dzieła z druku cena znacznie podwyższoną będzie. (480-3-4)

Wilhelm Fenz,
w K rakow ie ,

poleca

swój Skład wszelkich

NASION ERFUKCKICH
jarzynnych, pastewnych i ekonomicznych, 

oraz wszelki wybór 
najpiękniejszych kwiatowych,

noże ogrodnicze
w wielkim wyborze,

Termometry do oranżeryj,
jak również 

dobrze asortowany

HANDEL
T o w a r ó w  g a l a n t e r y j n y c h  

i n o r y m b e r s k i c h .

Każdy kupujący nasiona otrzymuje 10%  
zniżki. (596-1-6)

TK Tskutek przesiedlenia się, jest z 
wolnej ręki do sprzedania ma­

jątek kompletnie uporząd­
kowany, w słynnej glebie, w pię­
knem przystępnem położeniu w Gali- 
cyi zachodniej.

Obszaru 407 morgów ornej i łąk 
167 morgów lasu.

Bliższych wiadomości udziela adwo­
kat K r .  Kwiatkowski w Tar­
nowie. (608-2-3)

Odznaczone w Paryżu 1867.

Przez dłuższy czas cierpia­
łem na wyniszczający mnie 
kaszel, połączony z uciążli­

wą flegmą,
i używałem przyciwko temu rożnych 
lekarstw, jednak nadaremnie, tak, 
iż myślałem, że zachorowałem na 
suchoty. Nareszcie chwyciłem się o- 
statecznego środka, a kupiwszy bia­
łego Syropu piersiowego p. G. A. W. 
Mayera we Wrocławiu, wyleczyłem 
się zupełnie zaraz po użyciu 2ch 
małych flaszek.

M a r i e n b o r n pod Riidingen, 8go 
marca 1871 r.
(144-2-) Jerzy Winter.
S S  Prawdziwy Syrop piersiowy 

jest zawsze do nabycia w K r a k o ­
w i e  w aptece p. Wiktora Re­
dyka i u p. Piotra Krokiewicza na 
Stradomiu,— w Tarnowie u p. W. T. 
Wielogórskiego, — w Przemyślu u p. 
Edwarda Machalskiego, — w Brze- 
żanach u p. B. Fadenhechta.
Proszę uważać na pieczątkę i etykietę.

asas  Zapewnione od fałszowania i naślado­
wnictwa znakiem ochronnym wedle c. k. pa­
tentu z d. 7 Grudnia 1858 r. do L. 130/564.

T

DYPiEKCYA 
Zakładu pożyczkowego

na zastawy ruchome
przy Kasie Oszczędności w Krakowie

podaje do publicznej wiadomości, iż z powodu niewykupienia w terminie przez statuta
Zakładu przepisanym, ^kosztowności

w złocie, srebrze i w drogich kamieniach,
stosownie do §. 22 statutu, w dniu 33 kwietnia 1873 r. o godzinie lOej 
przed południem w gmachu Tow arzystwu wzajemnych ubezpie­
czeń na Kleparzu pod 1. 134, w drodze publicznej licyta- 

cyi, najwięcej dającemu, za gotową zapłatę sprzedane zostaną.
Wzywa się zatem strony interesowane, aby we własnym interesie przed ter­

minem licytacyi, t. j. do dnia 21go Kwietnia 1872 r. pospieszyły z wykupnem lub 
odnowieniem swoich zastawów. (685-2-3)

Władysław Wróblewski,
Dom komisowy Banku rolniczo-przemysłowego 

Kwilecki, Potocki i Spółka,
w T A R I O P O Ł I J ,

z ekspozyturami w Podwoloczyskach, w Woło- 
czyskach i w Husiatynie poleca Skład machin rol­
niczych, jako to: Żniwiarki, Kosiarki, Locomobile 
z młocarniami i sieczkarniami i t. p., oraz przyj­
muj e obstalunki na wszelkie machiny rolnicze i prze­

mysłowe. (572-3-5)

JOHNSTON
żniwiarka z samodzielnym odkładaczem, wyrobu 

fabryki
Johnston Harvester C a n y

l ir o c k p o r t  w Stanie le w - Y o r k .
Żniwiarka ta odznaczająca się szerokiem cięciem (5’ 3”), ruchomym odkłada­

czem, przyrządem do regulowania ścierni podczas żęcia, dobornym materyałem i 
szczególną pewnością i lekkością w obrotach, otrzymała przy międzynarodowej kon- 
knrencyi żniwiarek w Gyongyós roku 1871, pirwszą państwową nagrodę, złoty medal 
i  1000 franków w zlocie. (686-2-6)

Przy próbie na poległem zbożu tamże odbytej, była ona także jedyną, która zu­
pełnie temu zadaniu odpowiedziała.

Ośmielam się tedy Szan. panów gospodarzy szczególnie na to uważnych uczy­
nić, iż to jest jedyna maszyna, która zaradza dawno czuć się dającej potrzebie 
wycinania poległego zboża zarówno ze stojącem zbożem.

Tak w Zjednoczonych Stanach Ameryki, jakoteż i w Kanadzie, otrzymała ona 
przy każdem znaczniejszem współubieganiu się żniwiarek pierwszą uagrodę, i pe- 
wnem jest, że Johnstons Harvester C-any zmuszoną była setki zamówień odrzucić, 
gdzie innym fabrykantom setki ich żniwiarek na składzie pozostało; dowodzi to, 
że Johnstona żniwiarka każden inny system wypiera, gdzie tylko poznaną i wpro­
wadzoną zostanie.

Oświadczam też gotowość, iż każdemu maszynę tę na własność 
bez wszelkiego wynagrodzenia oddam, którenby mnie do­
wiódł, że żniwiarka ta dojrzałego zboża żąć nie zdoła.

Od ostatnich żniw udoskoualono tę żniwiarkę jeszcze więcej, a fabrykanci nie 
żałowali ani kosztów ani czasu, ażeby ją w tegorocznej sesyi, tak co do jej wyrobu 
jak też i działalności, za nieprześcignioną przedstawić. c. D . Young.

Wyłączną sprzedaż Johnstona żniwiarek, przyjęła na siebie firma

Clayton & Shuttle worth,
fabrykanci maszyn rolniczych w Lincolnie i Wiedniu.

oddając reprezentacyę dla Cralicyi i Bosy i wyłącznie panu

Janowi Wicherze
Lwów nlloa Gródecka 691%

gdzie obecnie maszynę tę złożoną oglądać mężna.

Kantor wymiany
Wiedeńskiego Banku komisowego

(Wiener Commissions-Bank),

K o h l m a r k t  Ir. 4,
wypuszcza

ic r  Kwity Udziałowe
na poniżej wymienione grupy losów, a zestawienia ich już dlatego należą do najkorzy­
stniejszych, gdyż każdy posiadacz takiego kwitu może sam wygrać wszystkie wygrane i 

prócz tego ma dochód z procentów
30 franków w złoeie i I© złr. w banknotach 

Grupa A ,  (rocznie 16 ciągnień)
miesięczne raty po 10 zlr. Po złożeniu ostatniej raty każdy uczestnik odbiera następu­
jące 4 losy:
1. 5% los państwowy z 1869 roku 100 zlr. Główn. wygrana 300,000 z odkupną 

za wyciągniętą seryę 400 złr.
1. 3°/o ces- turecki 400 franków los państwowy. Główna wygrana 600.000 

300.000 franków w złocie.
1. Książęco-brunszwicki los na 80 tal. Głęwna wygrana 80,000 lub bez potrącenia.
1. Insbrukski los (tyrolski). Główna wygrana złr. 30,0000.

Grupa B .  (rocznie 13 ciągnień) 
miesięczne raty 6 fl. po złożeniu ostatniej raty otrzymuje każdy biorący udział następu­

jące 3 losy.
1. 5% los turecki 400 frankowy los państwowy. Głów. wygr. 600.000, 300,000 

(559-1-30) w złocie.
1. Książęco-brunszwicki 20 talar, los państwowy. Głów. wygr. 80,000 bez potrącenia.
1. los Sasko-Meiningen. Głów. wygr fl. 45,000, 15,000, połud. niem.
Zamiejscowe potrącenia będą szybko i także za pobraniem wypełniane. Wy­

kazy wygrane po każdem ciągnieuiu rozsyłają się darmo.

Ogłoszenie konkursu
na pomysł pomnika dla ś. p. Flo- 

ryana Straszewskiego.
Aby doprowadzić do skutku myśl od 

wielu lat powziętą, uczczenia pomni­
kiem zasługi ś. p. Floryana Straszew­
skiego, który w części własnemi fun­
duszami, a głównie kierunkiem i usil­
nym kilkuletniem nadzorem robót około 
urządzenia tak zwanych plantacyj mia­
sta naszego najwięcej się przyłożył do 
wykonania tego dzieła, tyle dla zdro­
wia i przyjemności mieszkańców Kra­
towa pożytecznego, Komitet przez Ra­
dę miejską wybrany do zajęcia się tem 
zadaniem, po rozważeniu wyboru miej­
sca dla pomnika, jego charakteru i 
trwałości, powziął przekonanie pod te- 
mi względami i doszedł do orzeczenia:

1) iż pomnik zamierzony ma stać na 
plantacyach w stronie wschodniej 
miasta, mianowicie między ulicą 
Mikołajską a bramą Floryańską, 
w punkcie bliżej oznaczyć mającemi

2) rysunek pomnika winien być za­
stosowany do umieszczenia z bron- 
zu odlanego bądź biustu bądź 
medalionu ś. p. Floryana Strasze­
wskiego;

3) część architektoniczna pomnika 
z należącemi do niej stopniami 
ma być wykonaną z granitu.

4 Do projektu winien być dołączony 
kosztorys pomnika.

Komitet przeto rzeczony, w imieniu 
Rady miasta, niniejszem wzywa uprzej­
mie Artystów i Lubowników sztuki do 
nakreślenia swoich pomysłów, warunkom 
jowyższym odpowiednich, i nadesłania 
ich do bióra Prezydenta miasta, w ter­
minie do dnia Ig o  czerwca r. t>. 
zakreślonym.

Rysunek ma przedstawiać głównie 
część architektoniczną pomnika w rzu­
tach poziomym i pionowym i z dołą­
czeniem podziałki; w projekcie wska­
zać należy stósowne miejsce dla płyty 
z napisem; biust lub medalion może 
jyć tylko w ogólnych rysach nazna­
czony, dla okazania jego stosunku do 
całości. Obwiedzenie pomnika stosowną 
balustradą ma być także w projekcie 
nakreślone.

Za złożone projekty naznacza się 
dwie nagrody po I O O  złr. w. a.: je­
dna za najlepszy projekt pomnika za­
stosowanego do medalionu, a druga za 
takiż projekt pomnika zastosowanego 
do biustu.

W Krakowie d. 26 marca 1872.
Komitet zawiązany celem uczczenia ś. p. 
Flor. Straszewskiego stosowną pamiątką.

(589-2-3)

Obwieszczenie.
L. 150   (681-2-3)

Dnia I 6 g o  kwietnia 1892
r. o godzinie 12 w południe odbędzie 
się w biórze Wydziału powiatowego 
w Wieliczce licytacya za pomocą 
ńsemnych ofert ua wzięcie w przed­
siębiorstwo robót ziemnych na drodze 
powiatowej Wielicko-Dobczyckiej w war- 
ości przybliżonej 5 do 7 tysięcy złr. 

w. a. Warunki przedsiębiorstwa i licy­
tacyi mogą być każdego dnia w go­
dzinach biórowyeh w biórze Wydziału 
iowiatowego w Wieliczce przejrzane.

Z Wydziału Rady powiatowej wie- 
ickiej.

Wieliczka d. 4 kwietnia 1872 r.
Za Prezesa Rady powiatowej, 

Leo.

L. 198.
Konkurs.

(595-2-3)
Przy Magistracie w Gorlicach jest 

posada Sekretarza oraz i Ka­
sy era miejskiego w jednej osobie, 
z pensyą roczną 600 złr. w. a. z o- 
bowiązkiem złożenia kaucyi w kwocie 
300 złr. w gotówce lub papierach 
wartościowych, —  prowizorycznie z wi­
dokiem stabilizacyi po upływie trzech 
lat do obsadzenia.

Kompetenci są obowiązani wykazać, 
że są krajowcami i 40 roku życia 
swego nie przekroczyli, powtóre maj:, 
udowodnić dotychczasowe zatrudnienie, 
gruntowną znajomość służby admini­
stracyjnej i rachunkowej, biegłość w 
koncepcie i dokładną znajomość języka 
polskiego jakoteż i niemieckiego.

Prośby podawać należy do końca 
kwietnia r. h.

Magistrat Gorlicki 30 marca 1872.
Kapuściński.

Mlocarnia
parokonna, piętrowa, z kieratem żela­
znym i wialnią, w najlepszym stanie.
Jest do sprzedania zaraz w
W i e l i c z c e .  Adres: Zarząd ekonomi­
czny w Sułowie pod Wieliczką. (502-6-6;

Oryginalna Pasta Pompadour.
Ja Wilhelmina His

oświadczam niniejszem publicznie, że jako wdowa 
ś. p. Dra A. Rixa, od 15 lat j e d y n i e  s a m a  wy­
rabiam prawdziwą niefałszowaną ORYGINALNĄ PA­
STĘ POMPADOUR, albowiem ja  tylko znam sekret 
przyrządzania takowej. Donosząc niniejszem, że rze­
czona pasta Pompadour, odtąd tylko w mem mie­
szkaniu w Wiedniu, Leopoldstadt, grosse Mohren- 
gasse 14, I. Stiege, Thiir 62, jest p r a w d z i w a  do 
nabycia. O s t r z e g a m ,  aby nie kupowano jej u 
kogokolwiek innego, gdyż obecnie ani składu ani 
filii nigdzie nie utrzymuję i wszystkie poprzednie 
składy wskutek zdarzających się f a ł s z e r s t w  r o z ­
w i ą z a ł a m .  (436-5':M)

Moja prawdziwa pasta Pompadour także CUDO­
WNĄ Pastą zwana, nigdy nie zawiedzie w swych 
skutkach, działalność tej niezrównanej pasty do twa­
rzy jest nad wszelkie spodziewanie i jest jedynym 
z a r ę c z o n y m  środkiem do szybkiego usunięcia 
wszelkich wyrzutów na twarzy, zajadów, piegów, 
plam żółciowych i chróst. Zaręczenie jest do tego 
stopnia pewne, że w razie bezskuteczności pieniądze 
z w r ó c o n e  zostaną. Słoik tej doskonałej pasty z 
przepisem użycia kosztuje złr. 1 cnt. 50. Przesyłka 
za pobraniem pocztowem.

a s m  Podziękowań nie ogłasza się. ——

Sprzedał realności miejskich 
we Lwowie.

L. 6687.   (593-3-3)
Magistrat król. stołecznego miasta 

Lwowa do powszechnej podaje wiado­
mości, że na dniu 2 3 g o  Kwietnia 

do godziny 12tej w południe 
publiczna licytacya realności miejskich 
iod L. 133, 134 i 135 %  we Lwo­
wie położonej, —  „Hotel angielski i 
Majerówka“ zwanej; —  zaś na dniu 
2 5 g o  Kwietnia 1892 do tejże 
samej godziny, —  publiczna licytacya 
) ar celi gruntu odciętej od ogrodu 
lojezuickiego skutkiem otworzenia dro­
gi przez grunta od hrab. Fredry na- 
iyte, —  w Illćim Departamencie tegoż 

Magistratu w drodze pisemnych ofert 
irzeprowadzoną zostanie.

Realność „Hotelu angielskiego i Ma- 
erówka“ obejmuje 2580 kwadratowych 

sążni powierzchni, —  z trzema fronta­
mi i budynkami; —  grunta od ogrodu 
lojezuickiego odcięte obejmują 559 są­
żni kwadratowych 1” powierzchni.

Jako cenę wywołalną ustanawia się 
za Hotel angielski i Majerówkę cena sza­
fowa w kwocie 250.000 (dwieście pięć­
dziesiąt tysięcy) złr. w. a. za grunta 
od pojezuickiego ogrodu odcięte po 50 
’pięćdziesiąt) złr. w. a. za jeden sążeń 
kwadratowy.

Do ofert ma być załączone wadyum 
w wysokości dziesięć od sta (10%) od 
ofiarowanej całkowitej ceny kupna i 
sprzedaży.

Ułożone warunki licytacyi są do 
irzejrzenia w III Departamencie Ma­
gistratu.

Lwów dnia 25go marca 1872.

Do pp. kupców materyału drzewianego.
Potrzeba jest do budowli domu pod 

L. 74 przy ulicy Wolskiej forsztów 
I d e s e k .  — Życzący sobie wejść w u- 
kłady o sprzedaż tychże, zechcą się zgło­
sić do kancelaryi w domu pod Licz. 14 
w Rynku Głównym najdalej do dnia 44 
kwietnia r. b. o godzinie 4 po połud. 
(629) Ochmański budowniczy.

Mieszkanie
składające się z 9 pokoi, przedpokoju, 
kuchni, pralni, spiżarni, stajni, -wozowni, 
piwnicy i wspólnej góry; jest do wy. 
najęcia od dnia Igo  maja 4873
r. w domu pod L. 242 przy placu Szcze­
pańskim. (628);

Kamienica
przy ulicy Śgo Jana pod L. 311 jest 
z wolnej ręki do sprzedania.
Bliższa wiadomość u stróża na miejscu. 

(616-1-3)

Zakład zdrojowy

SZCZAWNICA
ogłasza niniejszem, iż rozsyłkę swych zdro­
jów Józefy  ̂Stefana, Magdale­
ny i Walery! już rozpoczął. Zapra­
sza do wczesnych zamówień, by mógł tem 
rychlej zadość poczynić każdemu życzeniu. 
Na żądanie przesyła b e z p ł a t n i e  cennik 
wód Szczawnickich z dołączeniem najnow­
szego opisu zdrojowiska. (463-8-14)

S I R O P  UŚMI ERZA J ĄCY
te  skórek gorzkich pomarańcz

I BROMKU POTASSU
p> 7 ..P . LAROZE,! ,r. des Lio&frSt-Paul, Paryżu.

Wszysey lekarze przyznają Bromkowi Po- 
MnueA«micsnie«ty.ffcmudziałanieuśmierzające 
i kojące na rozdrażnienie całego systemu nerwo­
wego. Wpotączeniu z Siropem Laroza ze skórek 
gorzkich pomarańcz, którego działanie regulu­
jące funkeye żołądka i kiszek jest powszechnie 
uznane, Bromek potassu przepisuje sią przez 
lekarzy dla osób dorosłych w chorobach serca, 
kanałów trawienia i  oddychania, w  dolegli­
wościach nerwowych; w ogóle w cierpieniach 
nerwowych i  w stanie ciąży, jak również dla 
dzieci kiedy idzie o  uspokojenie rozdrałnienia 
nerwowego, bezsenności i  kaszlu podczas 
wyrtynania się zębów.

Dostać można w Warszawie w składach ma­
teryałów aptecznych PP. Gallego i Spiessa; we 
Lwowie w aptece P. Mikolacb; w  Krakowie w 
aptece P . Trauczyńskiego; w Brodach m apiece 
P . Kullak; w Poznaniu apteceD. M ankemeza: 
w Wilnie w aptece P . Chróscick e: T

(18-7-)

Czcionkami Drukarni Lem a Paszkowskiego. Odpowiedzialny Rządzca Drukarni Józef Łakociński.


